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Rząd Oueuille'a dąży do wywołania wojny domowej we Francji. po~kr~~~ry~J~~::s::::yw :::::iug:::: 

B ło • } k• k t. } • d t • k • h ,· panuje spokój. Komitet strajkowy wydał es.a.la S 1 roz az S rze an1a O S ra] U) qcyc gor- policji broń, porzuconą P.rzez zanri~nnów 
podczas czwartkowych zaJśC pod szybem 

ników. Robotnicy francuscy wzywajq lud pracujqcy ~~~~~dza~~a~:~~sc~~~~yz':~~~h~~~!k~ ~l~ 
całego świata do poparcia ich walki. N owe ofiary ~~gazów !zz:;~:ku Górników 

padły w obronie kopalń przed policją, Mocha Zwi~~:'~awodowy Górników Ftancuskich 

PARYŻ, PAP. - Rząd premiera Queuille na w związiku z uźyciem przez iandarmerię bro I jących, którzy rozlepiali na murach miasta ogłosił odezwę, w której podkreśla wyłączną 
nadzwyczajnym posiedz~niu uchwalil dra- ni palnej przeciw.ko strajkującym. W wyniku afisze protestacyjne. Strzały zostały .?<!dane odpowiedzialność rządu rza przedłuża.nie się 

t 
konfliktu ~ stwierdza: 

konskie zarządzenia, skierowane prz.eciwk0 ego dwóch górnLków zostało zabitych i W bez ostrzeżenia, jeden górnik został ranny 
strajkującym. ciężko rannych. W poniedtlałek 24-godzi'nny w nogi, czterech aresztowano „Przez swe drakońskie wrzadzenia Rada Mi-

strejk g ner I b "mi l l bi L nistrów otwiera drogę dla nowych zbrodni, 
1i po1:cja została upoważniona do strze1ama · e a ny 

0 
eJ e ca e za.g ę e oary. Woi'sko brata si'ę , . upoważniając policję do strzelania dfl strajku-

do strajkujących po wydaniu ostrzezen!a. Szczegóły piątRowych zajść są następują- Z gornt- . h 
· ce: o 9odz. 14 min. 30 odbył się w Irminy k .. 1ącyc · 

2) 30 do 40 tysięcy poborowych roc-tn·ka ·wtiec strajkujących, na którym delegaci ami Rzqd zdeptał wolności demokratyczne, uro· 

1928, zwolnionych uprzednio od odbycia służ- związk".>Wi przedstawili wyniki rozmów z czyście zagwarantowane przez konstytucję. 

by wojskowej, zostało powołanych pod broi'i. prefekturą. Wyniki te zostały uznane przez Prasa ujawnia charakterystyczny raport Odma'Wiiając zaispokoje<nia &łus7Jilych żądań 

3) wszystkie zebrania, nawet pryw<1tne, :no i.:órników za niewystarczające i strajkujący, pułkownika Destanga, dowódcy dywizji w strajkujacych, rząd przyczynia się do zaostrze 
gą być zabronione przez władze administra- do których przyłączyła się ludność miasta, St. Etienne. Raport p?<ikreśla, że oddziały nia sytu'!lcji i przedłużania się konfliktu. 
cyjne. skierowalń się ku szybowi Combefort;. oku· wojskowe nawiązały kontakt ze strajkujący- Jedynym rezuJta.tem •drakońskich decyzji 

1) robotnicy cudzoz:emscy biorący udzi.ał powanemu przez policję. Żandarmeria obrzu mi góm~kam~. 1 Płk Destange uważa, że od- rządu będzie wzmocnienie jedności górników 

w manifestacJ·ach, mai·ą być ~a. t.ychmiast wy-

1 

oHa_ ma_nifestantó:w gra_natami i g_azami łza-_ działy wojskowe powinny być oddzielone od i ich woli do walki. 
dd ł k k 1 l h strajkujących k')rdonem policji. , 

siedlani z Francji. w1ący:rru, a 0 z~a ;voJs . o ~ma nyc za Przekona.ni głęboko o słuszności swej spra-
S) prefekci zostali upoważnieni do cenzuro- •.:zął ich ostrzellwac z pistoletow automa- W okręgu Moncesu les Mines wszystkie I wy, górnicy będą nadal .prowadrzić swą okcję 

. . . . d , .
1 

• 1 tycznych. kopalnie znajdują się w rękach strajkują-, przy wzrastającym poparciu ze strony klasy 
warua 1 zawiesza.iua ~e~m ~ow. . ' W nocy z pjątku na ~ohotę, żandarmeria cych. Do miasta napływają nowe posiłki po robotI).ic:rej 4 wszystkich zdrowych sil naro· 

Te decyzje rady mimstrow uwazane są użyła broni palnej przeciwk".l grupie s•trajku licji i wojska. du"'. . 

przez Związki Zawodowe za ró,vnoznaczne ~--------..;;.--....;....;_. ______ ...;.....;;._ ____ ~-------------------..---------------~------------------..;.--------------------~-----. 

~~;~:;::i:,::::aohz:~~::~~ 1Braterstwo-- mlodzież-y-polskiej i radzieckiej 
acje spada na rząd fran- Uroczysta akademia Związku Młodzieży Polskiej w XXX-tq rocznicę Komsomołu 

Cuskl
• WARSZAWA PAP. - Rzesze młod1lieży soo .phk:. Braniewski oraz człon.Joowie prezydium Za szych latach swego istnienia walczył przed.w· 

.licy zgromadrzlły srię 23 bm. w sali „Roma" rządu Głów.nego ZMP. ko obcym i·nterwentom i sprzymierzonej rodzi 
na UToczyo;;tej akademii. zorganizowanej przez Na sali obeon:i byli również sekretain: am- me; reakcji za co odznaczony zo-stal o.rderem 

Zebrane na nadzwyczajnym posiedzeniu 
prezydium Francuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło następujący komunikat: 

Konfederacja Pracy piętnuje jak najener. 
giczniej zbrodnicze prowokacje i zamachy na 
prawa strajkujących. Całkowita odpowiedzial 
ność za wytworzoną sytuację spada na rząd 

francuskii. Konfederacja Pracy chyli czoła 

przed bohaterami, którzy padli w walce o wol 
ność i zapewnia wszystkich strajkujących o 
całkowiltej solidarn-OŚci klasy robotniczej. 

Antykonstytucyjne zarządzenia, ogłoszone 

przez rząd - mają charakter prowokacyjny 
i wymierzone są przeciwko całej klasie robot.. 
niczej oraz przeciwko republice. 

Rząd skierowa:l do zaglębi węgłowych siły 
policyjne i wojskowe, podczaB gdy panował 
tam całkowity spokój i obsługa urządzeń bez 
pieczeństwa była wp.ewniona prze:z samych 
górników. Prze:z. swą prowokacyj.ną politykę 
rząd chce doprowadzić do wojny domowej, 
dowodząc raz jeszcze, że internsy pracują­
cych są mu całkowicie ob<:e. 

W swej w.alce górn:cy francuscy nie poro­
st.aną osamo.tnieni! 

Apel do robotników całego 
świata 

Robotnicy francu<Seyl Generalna Kon.federa­
cja Pracy wzywa wa,s do zaman.ifestowalli.a so 
lidarnośc.i prz.ez wzmożenie pomocy material­
l!lej i pr!Zez ogła,szanie strajków protootacyj­
nych we wszystkich zakładach pracy. W każ­
dej fabryce, w każdym przedsiębiorstwie i w 
każdym bi'tlrae powinien podnieść się głos pro 
testu. Również ludność wiejska powinna 
przyjsć z pomocą górnikom. Wszyscy razem 
zaopewnimy zwycięs-tw-0 górnikom i będ'Ziemy 
bro.nić Re.publiki, z;agrożonej prze-z anty>ko·nsty 
•tucyjine decyzje nządu. 

Francuska Kon:federacja Pracy za·wiadomi 
Swiatową Federację Związków Za,wodowych o 
decyzjach rządu francusk•ego i domagać się 
będzie poinformowania o sytuacji wszy-6tk1ch 
związków zawodowych, należących do Fede­
a:acji o.raz. zwrócenia się de górników. mary~ 
narzy i robotników Stanów Zjednoczonych . 1 

Wielkiej Brytanii ·z wezwaniem rozpoczęcia 

akcji solidarności na rzecz górników francu­

Zairząd Główny ZMP z o.kazji 30-lecia istnienia basady radzieckiej w War~awie p .. Kulillie- Czerwo•nego Sztandaru. 
Komsomołu. cow, delegaci Komsomołu - kipt. Goncza.roiw, W latach budownictwa komsomolcy brali 

Za stołem prezydialnym widniał olbrzymi kpt. Tmki.n, kpt. Iwanow, por. Polakow. szere- czyn.ny udział w rozwoju państwa 6ocjalistycz 
embłemaot Komsomołu - czerwona gwiazda w gowy Pantelejew oraz grupa Komsomolców nego. „Leninowski Komsomoł i idąca za n.im 
kole z napisem WLKZM, po obu stronach em- - pracoWl!l.ików ambasady radzieckiej w V\lar młod11ież - oświadczył Józef Stalin na 16-tym 
blematy ZMP. SaJa przybrai!la branspa.rentami szawie. , zjeździe partii - uwieńczyły dzieło wspó/za· 

i bas•łami „Zacieśnimy współpracę z leninow- W imieniu Tow. Przyjaźni Polsko _ Radziec- wop.nictwa pracy zdecydowanym powodze· 
skim _Komsomolem". „Komsomoł- to przodu- kiej po·wi'tal zebranych min. Swiątkowsk.i niem. Należy przyznać, że rewolucyjna mlo· 
jący oddział młod:z.ieży świaita"'. Obok stołu stwierdzając n8, wstępie, że 30-łecie pracy i dzież odegrała tu wprost wyjątkową rolę". 
prezy~ialnego miejsce zajęli delegaci ~omso-

1 
walki Wszechzwiązkowego Leninowskiego Ko Za inicjatyw t wskazaną w rozwoju socjali• 

molu 1 poczty sztanda.rowe Zaorn:ądu Głownego munistycznęgo Związku Młodzieży obchodzi styczinego w.spólzawodnictwa pracy Komso· 
ZMP. I uroczyście nie tylko młodzież radzi~cka, ale mC'ł w r. 1931 odznaczony z.ostał o·rderem Czer 

Na akademię przybyli m. in. wicemarsz.alek również postępowa młodzież całego świa- wonego Sztandaru Pracy. 
Sejmu Barcikows.ki, ministe.r SwiątkO'Wski, mi- ta, w szczególności młodzież krajów demokra- \V la·tach wojny przeciwko niemieck~m na­
niiS-ter Pode<lworny, w~cemi1nister Obroilly Na- cji ludowej: Miill. Swiątko·wski omówił następ- jeźdźcom setki tysięcy komsomolców wstąpi· 
rodowej gen. Jaroszewicz, komendant S. P. - nie histoll"ię Komsomołu, który ju:i: w pi.eirw- Io ochotniczo do szeregów Armii Czerwonej 

Powstanie w Korei południowej 
rozszerza się na nowe prowincje 

Moskwa. PAP. - D".lnicsienia napływające· nia. W miastach Sunczou i Yosu wywiesz0-
z Pyengyangu potwierdzają wiadomość o ne zostały sztandary k".lrea6.~kiej republiki 
wybuchu powstania w Korei południowej. ludowo-demokra.tycznej 
Powstanie zainicjował 14 pułk piech')ty ma· Na wyspie Czedzu i "w mieście Kvanju t-0-
rionetkowego rządu koreańsk;iego, zajmując czą się zaciekłe walki między powst.ańcami i 
miasta Sunczok i Yosu. Ludność tych miast wojskam~ rządu marionetkowego, W Kvąp.iu 
przyłączyła się do p?wstańców, na który·~h kolportowane są· ulotki, domagające się na­
&trcnę przeszły również posiłki wojskowe, tychmiastowej ewakuacji wojsk arnerykań-
wysłane przez rz<id dla stłumienia powsta- skich z Korei południowej ' 

Faszyści greccy . gotują nową zbrodnię 
Sophulis chce użyć gazów przeciw wojskom Markosa 

LONDYN PAP. - Agencja Reu.te~a donosi RZYM PAP. - lfozgfośni.a Wolnej Grecji 
z Aten, iż rząd grecki ogłosił stan wyjątkowy podaje nowe informacje o nies-łychai!lych pla­
na półwyspie Peloponezkim. nach greckiego reżimu faszystowskiego wobec 

Jak twierdzą w kołach poinformowanych, armii demokratycznej. Według całkowicie wia 
decyzja rządu ateńskiego po-zo.sotaje w związku rygodnych źródeł, rząd ateński zwrócił się do 
z ostatnimi sukcesami od<lzi.ałów greckiej ar- władz amerykańskich o zezwolenie na użycie 

mi~ demokratyczm.ej, które w tej części kraju w kampanii przeciwko wojskom generała Mar 
u1jęły około 300 miejscowości. kosa gazów i innych .§rodków trujących. 

Aktorzy-renegaci staną przed sądem 
za współpracę z propagandq niemieckq 

WAF.BZAWA PAP. - Dnia 18 hl.soo;pada rb. 
Sąd Okręgowy w Wrurszawie ro1Zpatrzy spra­
wę akto•rów polskich: Bogusława Samborskie-

- 1941 na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „ Vienfilm„ w Wied­
niu. 

i oddziałów pairtyzanckich. Wychowani przez 
WKP(b) na wielkich patriotów radzieckich, 
młodzi bojownicy szybko przyswajali nową 
techn.ik.ę wojenną, opanowywali stalinowską 
naukę zwyciężania, mężnie walczyli z wroga· 
mi ok"l.Y-:!DY. 

Policja fińska atakuje 
straj"kujqcych robotników 
SZTOKHOLM PAP. - Z Helsinek dono­

szą, że policja fińska zaatakowała w piątek 
. strajkujących robotników fabryki porcela­

ny „Arabia", usuwając ich przemocą z po· 
mieszczeń fabryki. 
Wiadomość o powyższych zajściach wy­

wołała duże oburzenie w Finlandii. Robot­
nicy portowi w Helsinkach, Abo, Vasa i Ke­
mi porzucili pracę na znak solidarności z 
robotnikami „Arabii". Delegacja Demokra­
tycznego Związku Narodu Fińskiego z Her­
ta Kuusinem na .czele zażądała od premie· 
ra Fagerholma usunięcia policji z fabryki 

W alki w Palestynie 

. go, Michala Pluci1iskicgo, Juliana Łuszczew-

Nowe starcia w kopalniach ~ki~go, Stefana Golcz,ew?k_iego. Jó_zelo Kondra 

skich. 
Wszyscy o~karżen: z wyjątkiem Bogusława 

Samborskiegv, przebywającego za granicą i Jó 
z.efa Kondrata, odpowiadającego z wolnej sto­
py - sci aresztowani 

LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 
oświadczenie rzecznika ONZ złożone w Hai­

fie na temat sytuacji :r..a pustyni Negev po 
wprowadzeniu tam rozkazu zaprzestania 
ognia. Według pierwszych sprawozdań ob· 
serwatorów, miano podporządkować się 
rozkazowi w sposób „ni.ezadawalający'. 

Obie strony doniosły o silnym ogniu at>­
tylcryjskim przeciwnika na dwóch odcin­
kach. f:ontu natychmiast po wyznaczonym 
termuue zaprzestania walki. ; 

ta 1 Wandy Szczepansk1e1, oskarzonych o u-
Paryż. PAP .- W Irminy w zagłębiu Lo 1' dział w znanym oszczerczym 1 antypolskim fil­

ary ogł<>Sz.?!lo protestacyjny straj$ izener1lny m.Je „Helmkehr", na.kręconym w latach 1940 



Sfr. 2 

• tni·enia O N Z W trzecią rocznice 
Związek Radziecki - obrońcą Karty Narodów Zjednoczonych 
Moskwa. PAP. - W związku z przypada- J krwi w Grecji, Pale5tynic i Indonezji, bcz­

jącą w dniu 24 bm. trzecią rocznicą utw')- rob'.>C·a oraz do znacznego naprężenia w sto 
"rzenia Organi-zaCJi Narodów Zjednoczonych sunkach międzynarodowych .• 
czasopismo „Nowoie Wremia" przypomina '" Związek Radzie.cki i kraje dem.okracji Ju 
artykule wstępnym słowa generalissimusa do~e1 - P?dkresla w d~l~zym c1ą~ ,. o-

. . WOJe Wrem1a" - całk0w1c1e pochłomęte ad 
S~l111a, ze O~Z. t!lko w t~ wypadku spe! budową swej gospodar.ki, odbudową, która 
lll swe zada.me Jezell wielkie mooorstwa, po dała już doskonałe wyniki, >ą głównymi szer 
dobnie ja.k podczas wojny będą na jej tere.- mierzaml poli't:vkl pckoju, Natomiast klasy 
nie współdziałać w duchu zgody i jednornJ- panujące w USA, które ciągnęły olbrzymie 
ślności. zyski z ostatniej wojny, obecnie również bo 

gacą się n>a wyścigu zbrojeń. myślą o no­
w:. l 1' awa,nturach. 

P')lemizują.c następnie z twierdzeniam·i W'O 
~ów pokoju jakoby dwa różne systemy ~o­
spodarcze i polityczne nie mogły obok siebie 
i~tnieć ,,Nowoje Wremia" stwierdza, że 
hi~toria wykazuje, że wojny wybur.haJą 
właśnie w nboz.ie państw ka.'italistycznych 
na skutek istniejących między nimi ~orzecz-
ności. , 

Stwierdzając, iż ob!"cnych wrogów pokoju 

charakteryzuje, podobnie jak hitlerowców, 
ta sama histeria antykomunistyczna .,N )Woje 
Wremia" konkludt.1.1e: „Imperiatiśd, wkracza 
jąc na drogę nowych awan:ur, mogą się sro 
dze zawieść, Ryzykują oni, że przyśpieszą 
upadek swego panowa.nia, które chcieliby 
utrwalić przy pomocy nowego rozlewu krwi. 
Narody nie chcą bowiem być mięsem ar­
matnim w ręku tych, którzy na krwi milio-
nów zarabiają dolary. . 

Ostrzegaiwny głos narodów ro:z,Iega się w 
gmachu ONZ i za jego murami. Im silniej 
głos ten rozlega się, im bardziej głos ten po­
pierają czyny, tym trudniejsze staje się za­
danie podżegaczy wojenych. 

Naród n.dziecki baccn:" *ledzi zakusy im­
perialistów, jednomyślnie pop'.era konsek· 
'wentną po!Hykę pokojową swego rządu 0raz 
stanowil;ko, zajete przez jego przedstaw;cizli 
w ONZ. aprobowane bez -zastrzeżeń przez 
wszystkich przyjaciół pok0ju na całym św·e 
de 

Dobra wola Związku Radzieckiego w r')z 
wiązywaniu zagadnień międzynarodowych, 
stwierdza ,.Nowoje Wremia" - nie ulega wąt 
pliwości. Związęk Radziecki ewakuuje swe 
wojska z Korei, p')dczas gdy Stany Zjedn.:r 
czone n ie chcą tego uczynić. Związek Ra­
dziecki wypowiada się za zalcazem broni >1· 
tomowej, redukcją zbrojeń i kontr0lą nad 
wykonaniem tych uchwal, podczas gdy pa".l· 
~twa zachodnie usiłują torpedować te wnio· 
~ki. We wszystkich d0tychczas poruszony-:h 
w ONZ z.aga·'--ieniach - w sprawie Grecjl , 
Palestyny, I ~ ;iezji, stosunku do Hiszpanii 
faszystowsk. .i opieki nad krajami kolonia! 
nymi, przyjęcia nowych członków do ONZ. 
w sprawie ')dbudowy gospodarcze.i krajów 
znfazcxonych wojną oraz w każdej innP.i 
sprawie - Związek Ra.dzleckl konsekwł'.n!inie 
broni 7A!a.d ONZ i wykazuje swą wolę współ 
pracy. 

Uchwa Rady Ministró~ ZSRR 
o uczczeniu pamięci Andrzeja Zdanowa 

Moskwa. PAP -
Andrzeja Żdano~a. 
postan')wi·ła: 

Dla uczczenia pamięci nazwę Żdanowa, dzielnka nadmorsk::i w L<>­
Rada Ministrów ZSRR ningradzie - dzielnicy Żdanowa oraz imie­

z drugiej strony blok anglo-amerykańs!d. 
wykorzystując swą większ0ść w ONZ p:owa 
dzi we -v,rszystkich tych sprawach politykę 
szantażu i dyktanda, stale narus-z.a st<ltut 
ONZ. Polityka t.a dopr')wadziła już do ro7.lewu 

I) Wznieść pomniki ku jego czet w Mos­
kwie i Len'ngradzie • 

2) Zmienić nazwę miasta Mariupol. gdzie 
urodził się Zdanow na miasto ,,Żdanow" .. 
Dz ielnica Tagańska w Moskwie otrzyma 

Nieludzki katecheta ks. Welcel 
skazany na 3 lata więzienia za pastwienie się nad młodzieżą 

Katowice. PAP. - W dniu 22 bm. odbyia I sięcy. Gd~· _rodzice odmówili ks. \"'.elce! zacz.:il 
~ię przed Sądem Okręgowym w Ra~b-~rzu szykano":'ac M1~ha~a Gr~cholsk1ego. Pew· 
rozprawa przeciV';ko nauczyciel')wi rehg11 w nego dm.a rwc1ł się z fu_ną na. sw~go. wy­
szkołach powszechnych powiatu raciborskie- chowan~a. zacz~! okładac g0 ~1ęśc:am1 po 
g0 ks. Henrykowi Welclowi, oskarżonemu 0 głowie 1 szarpac 1.a _ wb~y, ~ „dy chłopiec 
znęcauie się nad u~niarn.i powierzonymi je upadł na podłogę kilkakrotnie g~ kopnął. 
go opiece. Pobity. i skopa.ny prz~ ksii:dza M.1chal Gro-

W toku pnewodu sąd0wego, podcza~· któ- cholski zmarł P-0 clłui:szej chorQbie. 
rcgo przesłuchano 29 świadków spośród ucz Nieludzki. katecheta skazany został na 3 
ni:ów i kh rodziców oraz personelu s.z.kol- lata więzienia. 

niem jego będzie nazwana jedna z ulic mo­
skiewskich. 

3) Nazwę „Andrze~a Zdanowa" 0trzymajq: 
stocznia ministerstwa przemysłu budo'vy o· 
krętów, pierw~za drukarnla w Moskwie, la 
bryka „Krasnoie Sormowo". "'tadimlrska fa· 
bryka traktorów, lenill'lgradzki uniwersytet 
państwowy, szkoła wojenno-morska w Lenin· 
gradzie oraz leningradzki pałac pionierów. 

4) 45-ej dywi2ji strzeleckiej nadać nazwę 
im Żdanowa. 

S) Wydać w latach 19411 - 1951 dzieła i 
bi0grafie Andrzeja Żdanowa, których przy.go 
towaniem zajmie się instytut Marksa·Engel· 
sa-Lenina. 

6) Utworzyć dla wybll1:n1e zdolnych stu­
dentów 10 stypendiów im. An<irzeja Żdano­
wa. Ze stypendiów tych będą mogli korzy· 
stać najlepsi studenci uniwersytetów mo­
skiewskiego i leningradzkiego oraz k0nserwa 
torium stolicy ZSRR. nego udow0dniono, że ks. Welcel, stosUJąc z 

błiahych powodów kary cielesne brutalnie 
~I si'ę na-d uczniami, biją.c ich po gło­
wie i całym ciele, szarpiąc za włosy i ko­
pią~ .. Dnia 23. 10. 1948 roku, zmarła ukochana matka nąsza 
świadkowie bestialskich praktyk ks. Wel­

.... -... przed.stawili szczegóły dotkliwego p0bicia 
l:Heiniego Czesława Haczko, lQ-cbietniego 
-1-:izefa 8zczora, 13-letniego Andrzeja Wierzbic 
kic-go, 1'6·1etniego ·Stanisława Krawczuka oraz 
g letniego Konrada Trzyskę i 12-letniego Mi 
r.rw.!a Grocholskiego. 

K~. Welcel zwrócił się do rodziców Micha­
ła Grocholskiego ze wsi Uciechowice o op0 
cl6tkowanie się na rzecz kościoła w wysoko­

. tCJ 2 t)'S. zł. miesięcznie, na przeciąg 8 m1e 

WANDA ZALEYSKA 
w wieku lat 56 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

c6RKA, SYN i RODZINA - . . ·~ . „. -· ,, 
. ' . . .~ . ' . , ..... 
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Projekt „ma.lej szóstki" 
w oświetleniu agencji T ass 

MOSKWA. PAP. Omawiając projekt re­
zolucji „małej szóstki" w sprawie Berlina, 
komentator Tass stwierdza, że prawie 3 
tygodnie poszukiwań wyjścia ze ślepego za­
ułka, jakie wytworzyło wniesienie sprawy 
Berlina na Radę Bezpieczeństwa, nie posia­
dającą kompetencji do rozwiązania tego 
problemu, zakończyły się przygotowaniem 
projektu rezolucji, który JlZEKOMO jest 
wyjściem z impasu. 

Po przedstawieniu projektu „małej szóst­
ki'' przemówił przewodniczący Bramuglia, 
który oświadczył, że autorzy projektu kie­
rowali się chęcią stworzenia warunków 
porozumienia 4 mocarstw w sprawie Berli­
na. W tym samym ton:e przemawiali 
przedstawicie!e Chin, Belgii, Kanady, Ko­
lumbii i Syrii, przy czym należy pod­
kreślić, iż ten ostatni oświadczył, że na po­
czątku kiedy wypłynęła sprawa Berlina i 
kiedy przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji zwrócili 
się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą n roz­
patrzenie sprawy Berlina, opanowało g" 
„uczucie stra,chu". Następnie jednak - po­
wiedział przedstawiciel Syrii el Khuri -
przekonał się, iż WLASCIWIE ZOSTAŁO 
OSIĄGNIĘTE JUi POROZUMIENIE \V 
NAJWAŻNIEJSZYCH SPRAW ACH W MO­
SKWIE 30 SIERPNIA br. POROZUMIE­
NIE TO DOTYCZYŁO SPRAWY WPRO­
WADZENIA WALUTY I LIKWIDACJI 
OGRANICZE~ KOMUNIKACYJNYCH. 

W ten sposób przedstawiciel Syrii przy· 
znal faktycznie, że ZERW AN1E ROZM O W 
MOSKIEWSKICH I BERLffiSKlCH, POD­
CZAS KTóRYCH NAJWAŻNIEJSZE PRO­
BLEMY ZOSTALY UZGODNIONE, ZO­
STAŁO SPOWODOWANE W SPOSóB 
SZTUCZNY. 

W dalszym cią"gu komentator Tass przy­
tacza opinię znanego dzienruK.arza francu­
skiego Pertinaxa, który w dzienniku, 
„France Soir" omawiając projekt rezolucji 
„małej szóstki", dochodzi do wniosku, że 
projekt ten w stosunku do uzgodnionych 
przez 4 mocarstwa 30 sięrpnia br. w M<r 
skwie instrukcji dla 4 gubernatorów stref 
okupacyjnych w Niemczech ST ANOWI 
KROK WSTECZ. Pertinax. pisze, że RZĄ­
DY W WASZYNGTONIE, LONDYNIĘ 
l PARYŻU ZGODZIŁY SIĘ, IZ ZNIESIE­
NIE „BLOKADY" (PERTIN AX STWIER­
DZA, że słowo „blokada" świadomie bierze 
w cudzysłów) POCIĄGNIE ZA SOBĄ 
RóWNOCZESNE BEZPOSREDNIE WPRO 
WADZENIE W BERLINIE MARKI STRE­
FY RADZIECKIEJ, JAKO JEDYNEJ WA­
LUTY DLA CAŁEGO BERLINA. 

Towarzyszom red.' Kazimierzowi i MaryH 
Zaleyskim z powodu zgonu Ich Matki 

T owarzysz:om red. Kazimierzowi Maryli Zaleyskim 

Tow. WANDY ZALEYSKlEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

KOŁO PPR 
przy red. »Głosu Robotniczego« 
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ZabójStwo Wald.e·maro Glilcka 
Konsul Darre całą twarzą zwrócił się w lazkach ? 

stronę mówiącego to inżyniera. - Nie mam - Odjeżdżam bogaczem? Owszem, to 
absolutnie żadnych wyrzutów sumienia. Cy- twierdzenie zgodne jest z prawdą. Nigdzie 
wilizacja techniczna powstaje naprawdę indziej nie zrobiłem tak doskonałych inte­
tylko tam, gdzie przeobraziła już na tyle I :esów jak t.utaj i to dzięki głupocie ludz­
umysłowość społeczną, że jedynie jej roz-1 \tiej, dla której mam zawsze tylko pogar­
wój roztacza prawdziwe perspektywy wspa- dę. Sc1sle mówiąc kupi!em dwa wyualazki, 
niałego postępu i możliwość całkowitego na które nie l1yło lnnych nabywców. eoż 
przebudowania świata. więc zrobiłi;!m złego. Jeden z wynalazców, 

- Uczynię teraz pierwszy użytek z pań- niejaki Kostane<.;ki, chodził już kilka lat 
skich nauk i pozwolę sobie na zakwestio- od finansisty do finansisty z propozycjami 
nowa.nie prawdziwości tych słów i ich in- produkowania wynalezionych przez siebie 
tencji. - Głos Tadeusza brzmiał również pieców ciągłego palenia, gdy go wreszcie 
ironicznie. - Słowa te są wzniosłe, ale kry- poznałem. Dzięki mnie są one obecnie w 
ją niewątpliwie bardzo przyziemne cele. Co użyciu na całym świecie. Drugi z nich, Woj 
tu ma wspólnego cywilizacja z wykradze- ciech Barto!, zwykły robotnik kolejowy w 
niem planów mojego modelu karabinu. Po warsztatach mechanicznych, udoskonalił 
prostu zarobi pan na broni, wyprodukowa- system kolejowych hamulców pneumatycz­
nej według tych planów, w którejś z wa- nych. Jego zwierzchnicy nie potraktowali 
szych południowych i zawsze niespokojnych tego zbyt poważnie, nie stworzono mu na­
republik, wspaniałą forsę. Słyszałem, że wet lepszych warunków pracy, aby mógł 
przyjechał pan do nas stosunkowo biedny, wyżywić się ze swej pasji bac!&wczej. Dziś 
a wyjeżdża jako bogacz. Z popierania roz- hamulce te są w użyciu w całej Europie i 
woju cywilizacji, czy z zarobku na wykra- całkowicie wyparły dawne hamulce mecha­
cizionvch badź kupionych oodstępnie wyna- niczne. Woiciech Bartol mn7.P. iuż niA mv-

x powodu zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY ZALEYSKIEJ 
serdec.z:nc współczucie wyraża 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
i ADMINISTRACJA „GŁOSU" 

r śleć o tym, co powiedzą o jego nowej pra­
j cy poprzedni zwierzchnicy. To samo d~iało 
się z pańskim udoskonalonym karabinem 
ręcznym. Wszyscy inni mieli przede mną 
pierwszeństwo, a jednak nie wykorzystali 
go należycie. 

Twarz konsula Darrego wyrażała praw­
dziwe zadowolenie. Jej sępi wyraz złagodzo­
ny był wprawdzie nibyto uprzejmym uśmie­
chem, ale niemniej przejmował Tadeusza 
grozą i obrzydzeniem. Na znak pogardy 
wstał od stołu nie podziękowawszy nawet 
za jedzenie i towarzystwo. Miał dosyć tego 
gorzkiego wieczerzania, przy którym kon­
sul Darte znęcał się bezlitośnie nad jego 
bezbronnością. Podszedł do okna i zaczął 
wyglądać na ogród. Na ławce w alei tuż 
nawprost okien siedział jeden z drabów, 
wynajętych przez kons11la do pilnowania 
więźniów. Tadeusz interesował się w dal­
szym ciągi.; raczej tym. co działo się w po­
koju. Jedynie Nacia poRzla odrazu w jego 
ślady, potem konsul (zuchwały człowiek! 
- nie bez podziwu pomyślał inżynier pa­
trząc stale w ogród) i wreszcie Walewski. 
Ten ucztować musiał do końca i zawsze 
najdłużej, aby bardzo dokładnie i szczelnie 
wypełnić swój wypukły brzuch, zdawało się 
nigdy nienasycony, Wstrętny typ! - krzy­
czał do siebie w myśli Tadeusz - [le to 
energii wykazywał. gdy wybierał się na żo­
lihórz do mieszkani-'ł Naci. i późniei ieszcze 

• 

w drodze do willi konsula w Konstancinie. 
Gdy zaś spotkał się z nim twarzą w twar• 
j ! k to podwinął ogon pod siebie i pokornił 
milczał. Bał się skandalu. Bał się go juł 
wtedy, kiedy Nacia potrzebowała opieki i 
oparcia. Bał się i teraz, gdy można było 
przeciwstawić się konsulowi i ratować Na­
cię z niesłychanego szantażu, jaki wobec 
niej zastosował ten międzynarodowy awan­
turnik! W gruncie rzeczy Walewskiemu im­
ponowała widocznie śmiała postawa Darre­
go„ a zapewne i jego stanowisko mimo po­
pełnianych na nim nadużyć. Kto wie, czy 
nie usprawiedliwiał tym stanowiskiem 
wszystkich zbrodni konsula. Oto jak wyglą­
dało środowisko ludzi, do których wpro­
wadzały go po wielkim wysiłku studia na­
ukowe, uwieńczone tytułem inżyniera. 
Swiat prawdziwych parszywców! - stwier 
dził z goryczą sam do siebie i do tej gorz­
kiej swiadomości dodał natychmiast nową 
myśl: - może to i dobrze, ż otrzymałem 
taką pierwszorzędną lekcję. 

Stał wytrwale przy oknie i nie odwracał 
się, choć słyszał, że Darre i Nacia szyko­
wali się już do wyjścia. Tak przynajmniej 
wynikało z ich rozmowy, jaką toczyli z Wa­
lewskim. A niech idą sobie jak najprędzej 
do czorta, zostanie przynajmniej bez ich 
przykrego. towarzystwa. Odwrócił się dopie 
ro wtedy i to tylko częśc:iowo, gdy Nacia 
dolkneł:ł i:n swa pachnacą. dłonią . 



W przededniu ziednocz:enia 
Ogł-Osiliśmy wczoraj komunikat Komisji l naszych szeregach. Usunięte zostały .. czyn- Walka z wrogami jedności, odsunięcie 

Współdziałania PPR i PPS o zwołaniu w niki, l;;tóre hamowały w nasz~.i Parti! pro.- od wpływów tych, którzy tę jedność ha~o 
pierwszej połowie grudnia br. Kongresu oos wykuwania jedności 1deologiczneJ: wali lub sabotowali, spotkały się z entuz;a­
Zjednoczeniowego. stworzone zostały jasne podstawy pełneJ stycznym przyjęciem ze strony ma.o;y ro· 

Zapowiedź ta nie posiada. byna.imniej iedn?ści w tej dziedzinie. Li~owe Pl~num botniczej, rozkołysanej fah niebywałe.i ak-
formalnego tylko znac?..enia. Za znifZłym Komitetu Centr~lnego na;kres:1ło '!Yt~ czne tywności politycznej. • . · . 
f;ekstem komunikatu Ke>misji Wspoldziała- d'? olatformy zJednocz~łl;'~weJ, da .:!łc p~a- W atmosferze tej aktywnosc1 pohtycz-
-L kryJ"e 51·ę _.om"osły fakt poli"h-. czny. Mdło.w~ occne 'P."'zeszłosc1 i tradyc. Ji dwoch nei ogarnia łące.i coraz WiPl\szc> zasięnv ro 
.LU21t '" "·' h tn bot~icze i l'hłopskie, w!Óród zaostrza iącej J . t . . d • , . . nurtow w polskim ruchu ro o iczym, o- lk" .asne _Jes , ze Je nost.i. organiczna; ~oz.e 1 •1 . rol . zadania naszei Partii w się walld klasowej, w atmosfer7..e wa n .o 
byc realizowana wvlnnzrue na gruncie Jed· <:res aJąc ę .t • • t · sto'· szere.,.o'w partyJ·nych re,alizu1·e się 
nosc• 1• 1·-'.an}oo-iczne(''ł"w". Tkumani"u t„ .. ·,' _:,e„- o.becnym okresie. h1storytz.uym.1.wy ycz~.- czy sc ,,, . '.. . ''"" ,,... ·•· • " - " ,1 p J k L d rozwo u obecnie suoistość ideowa klas~· robotmcz~J ności ideowej poświęcaliśmy wszystkie na. •Pc ..,r'!!?:': "s. 1 u owe,J w .JeJ J na o-runcie marksizmu-l'!"11i>1i:i:mu, ta Vl_'ł.as-• 11 • tat · h I t h ·1 . k11 socJahzmow1. „ sze wys1 u w. ,os ru~ a ac wsyo nep..o Po tei Sl'"""l drodze, po linii usuwania nie s}:łOistość, ldóra jest jedyni" mozhwą 
f!O~tu. J~~sc ta doJrzewała. w nowsze.cl- '11.mulcliw ied>ioś!'i. noszła i wrześniowa podstaw~ zjednoczenia organicznego .. 
meJ w~polne,1 D~~Y robotmczych dolow Ra.da Naf'zelna PPS, biorąc stanowc_-r.o ro~- Decyzja 0 zwołaniu Kon~esu Z.1f'!~no­
obu na-~ch p:uti1. . . • . . brat z prawica, gromiąc je.i pozycJe p~h- czeniowe.e;o w r>iP.rwszej połowie .e;rmlma. a 
J~ak~e proces wykuwarua Jednosc1.1de t:vczne i or,1r.~niz~<'··iiie, a. 7.arazem potep1a- więc za 6-7 tygodni. świadczv o tym. że 

&logimne.1 h~mowauy był '?rzez sllny il'c <'"ntrystf\w . J,t<lrz:v stale szli w suki~rs na drodze do tak po.iete.i spoisto~ci pne­
WJ!ływ pra~"Icowych ele!11entow 'l'. _PPS.! nrawicy. Przel'ltoclzac od slów do czyno!" zwyci~ż:vliśmy już największe prze.„„lrncl~, 
któ1::e ~yły ~rl?'zem meJ?rzezwyc!ęzoneJ bratnia PPS pr?.ystąriiła d!' oczyszczf'1!ia że przebyliśmy już na,itrudnfo.isz:v etap, ze 
Dac.l?J?-»l;swczneJ i 0J1Grtums~czn~1. P!'Ze- swyl'h szerP~ów od ,ws~elkich el~mc:..,t?w stR.jemy już beznośrednio wobec historycz· 
szłosci .I PS. Hamulef'm ~yła r~wru~z ~lina urawicovi"'rh, .iak roWTlt~ż od zywiołow ne.i chwHi likwidacji rozłamu w klasie ro-
opozycJa centr;yzmu w kierowmctwie PPS, klasowo obcych i wrogich. botni;.cz:;;.e;.::.i:.;.· --------------h-tór!l. swym pojednawczym stosunkiem do ~~;;.;.;,.;__.;..;.... __ ..;;; _________ ~-
prary.cy. now;i~r.n:vwa}a P!oces wytwa- 1 nter,,,,elncie „.,.sz11..-h Czutelnihór~ 
l?,11,Dla ,1ednosc1 1deologiczneJ, . , • 

Al.~ również. w !lasze.i Partii, .w. Polskiej DlaczePO Centrala Tekstylna zie zaopatruJe 
Partii RobotniczeJ, były czynmki, które e 1• a 
~wo.tą. oportunisty~ ~f'Jlwą Wpływ,!l~Y SWe sklepy deta JCZne 'r 
hamuJąco na rozwóJ te~o procesu. No..,1cie 
le prawioowego i m:.clonP.listyc17.11ee;o odchy 
lema w kierownictwie n:iszej Partii byli 
wyrazic:ielanti wzmc::,~ - „tendecji do rea· 
lizowania jedriości organiczne.i „z całą 
PPS" bez eliminowania, prawicy, wpełzanią 
w kompromisowość ideologif'ZDIJ w akc.ii 
zjednoczeniowe.i z PPS, zamykania orztt na 
niebezpieczeństwo odchyleń 1iecjonalish<"7. 
nych i oportun:stycznych w przyszłej 
zjednoczonej partii". (Z rezolucii sierpnio­
'Wo-wrześniowego Plenum KC PPR). 

Partia nasza !<to"Zy\a ciężka wall!;e z ')ra 
wioowo-nacjonalistycznym odchyle11iem w 
~- _....,.- .....,...,. ---... - .,-..- --- """"'"---~--........ ~ 

Centrala Tekstylna otworzyła w Ł0dzl 
kilka sklepów detalicznych. w których obsłu 
ga odbywa ~ę na ogół dość sprawnie, 

Nas, luazi pracy cieszy to. że ronvi:ia się 
sieć pańr,twowego handlu detaliczneg'). Ale 
z drugiej strony dziwią nas pewne fakty, 
których wytłumaczyć sobie nie możemy. 

Na przykład kilka dni temu chciałem w 
sklepie Centrali Tekstylnej kupić sobie kape 
lusz. Ponieważ uważam, że jestem za biedn:v 
by kupować i::obie tandetę, prosiłem sprze­
dawcę o kapelun w d')brym gatunku. Nie· 

Koła terenowe oczyszczają 
- Cóż to jest ko!o terenowe' - Niektórzy Partia nasza - jak to zwykliśmy mówi~, IL 

towarzy~ze, sądzą, że w taki'11 ko1'l jest wyłą- co stanowi najgłębRzą treśći jej założeń ideo­
.cznia element niępracują.cy, że koła terenowe wych - jest - awangardą klasy robotniczeJ, 
-to tylko gospodynie domowe i ludzie. któryc!t walczącej w nagzym kraju z pozostałoś~iami ka 
byt opiera się na „inicjat;vwie prywatnej". Otóż pitalizmu. Cóż więc robią w naszych szeregach 
to jeRt niepra1"da. Prawda jes', Że członkami ludzie, w interesie których leży utrzymanie 
kół terenowych są często k0biP.t:-- niepracują.ce owych pozostałości kapitalistycznych f Co robi 
- żony i matki licz 1.'"!h rodzi.n 1 obotniczy ~1, w naszych szerf'gach obywatel Kaucz, właści­
prawdą jest również że właśnie w t;ch ko- ciel zakładu fryzjerskiego. żyjący z pracy 15-tu 
łach ·zna1eźlL sobie przytulisko ci przyp&dko· pracowników najemnych ł Czy on też walczy o 
wi członkow:e naszl'j Partii, których Nzyna· socjalizm' Co w naszych szeregach robi Włady­
leżność do nie;j jest raczej nieporozumieniem. sław Górski, który przez trzy z górą. lat.ft. żył 
Ale jest jeszcze jedna pl"a~da: że większość w I z wyzysku 15·tu robotnik?w, a. teraz, „czuJąc p1 
kołach terenowych stanowią - ludzie pracy, za- smo nosem'', po uprzedmm, niezłym praw<iopo­
trudnieni w bard210 małycb zakładach. w któ--

1 
dobnie, Z<tbezpieczeniu sobie lekkiego życia -

rych członków Part.ii jest zbyt mało, by stwo- pewnej ilości „twardych'' i „miękkich'' -
rzyć samcidzielne koła, jak to wskazali towarzysze - gotów jest prze-

! z tej prawdy wynika najw3 żnip,jsze: człon ko kształcić się w „spółdzielcę'', 
Wie kół terenowych potrafią również przejawić r b . - · . d k · I · 
dostateczna. czujność klasową. 1 w tvm momen- Na ze ramu toczyła się zywa ys U~Ja. • cie 

• " • . ·I d . ka we bvły cr!ogy oro-vch , towarzv~llv'' ktoTzy CHI gdy Part10 nasza dokonuJe przeglą u 1 o- . " " . „ ' ' . · · ,' . 
' · · h • · k ł · te e owe byh kan<lvdatami do opuszczema szeTegow na czyszczenia swoic szeregow - -o a r n . p . : 

(jak wszystkie inne koła) również pozbywają szeJ artn. . . • . . 
się elementów klasowo obcych i WTogich. - Jestem uczciwy kup10c - mow1 właśc1-

stety, okazało się, że w sklepie Centrali Tek 
stylnej mogę nabyć tylko kapelusz w gor· 
szym gatunku. 

Lepszych nie ma. Tymczasem w wielu 
sklepach prywatnych można kupić nailepsze 
kapelusze krajowej produkcji. Podobnie ma 
się sprawa z niektórymi innymi artykułami 

W')bec tego zapytuję, dlaczego Centrala 
Tekstylna nie zaopa.rruje należycie swoich 
własnych placówek detalicznych kosztem ini­
cjatywy prywatnej? 

S. L. 
(nazwisko i adres znane redakcii) 

• swe szeregi 
dziedzinie podatkoweJ. Jlfożna raczej przypusz­
czać, że naodwrót: że w.osiarla,iąc legitymacje 
liczyli na ukrycie swoich ewentualnych „kan­
tów'' w stosunku do O rzędu Skarbowego. 

Koło terenowe przy dzielnicy śródmieście po 
trafiło .iegnak wykryći te elementy szukające w 
naszej partii rozgrzeszenia dla swoich machina 
cji Rklepikarskich i z całym zdecydowaniem u­
wolnić sję od ni.eh. 

Poza Partią znaleźli się: właściciel sklepu 
Szklarski i współwłaściciel hurtowni aptecznej 
Miron, właścicielka sklepu Kiełbasa i właśei 
ciel przedsiębiorstwa instalaryjnego ów „spół­
dzielca" Górski, współwłaściciel sklepu Pikol i 
właściciel zakładu fryzjer•kiego (l 5·tu robotni 
ków najemnych) Kaucz i jeszcze kilku byłych 
członków Partii, stanowiących w na~zym or_gani 
źmie partyjnym ciało obce i szkodliwe. 

A koło terenowe będzie dalej istnieć, będzie 
stano-wiło klasowo zdrową część ~kładową Par­
tii. Naszej P.artii walczącej o soc,ializm. 

A. Perłowski. 

To I OUJO 

Na kilku stołkach 
Byłem niedawno w W~wie. N{m)ef"""'* 

autem, ale '[KmU3kąd slużbdW<>.\Pilną spra.t 
wę zclatwić: Sprawę krótką i' węzlowat411 
przeto delegację na jeden ~ień tylko wziq(t 
lem. 

Wysiaillszy na dworcu w War8'"~ 
(ekspres ŁóDZ-W ARSZA W A przyjec1ul1, 
punktualnie, ani minuty opóźnienia), spoj. 
rzalem na zegarek i uśmiechnąłem się rad.ot 
śnie: rano . jeszcze, interes raz dwa zoJ,a,4 
twię i cyk - do domu. · 

W tej dobrej myśli walę najkrótszą dJr04 
gą do pewnej In.stytuoji, jak to się riiówł, 
kulturowej . 

- Tak i tak anonsuję ob. sekretaTC6 
Instytucji - ja tu poniekąd służbowo, 
sprawę mam krótką i wę~lowatą, w przed­
miocie samej kultury ..• Naczelnik P. jest1. 

_,__ Niema - odpar'ła sekretarka, prze• 
glądając „Modę i życie Praktycrme". 

- Jak że to tak: niema? - zdziwiłem 
się - Przecież to godziny urzędQWOAtia1, 
Może, przepraszam, naczelnik P. chory1 

- Zdrowy - oświadczył,a chlodmo sekre­
tarka - tylko o tej porze zajęty. 
Myślę sobie: jak zajęty. no, to poczekam. 

Co mi szkodzi. Godzina czy dwie - to mnie 
nie iirządza. Tym niemniej pod koniec dru­
giej godziny oczekiwainia zdobyti:xfrn się M 
nieśmiałą propozycję. 

- Może jed11ak - powiadam - pani 
mnie zamelduje naczelnikowi P. Sprawa 
krótka i węz'lowata, w przedmiocie •.• 

- Slyszalam - przerwała sekretarka -
naczelnika, powiedzia'łam, niema. 

- Niema- zawolakm - Mówiła pani, że 
tylko zajęty ... 

- Tak jest - potwierdziła czytelniczka 
„Mody i życia Praktycznego - zajęty o tej 
porUJ w Ministerstwie. U nas jest naczelni• 
kiem, a tam - radcą. 

N o, to ja, ma się rozumieć, w te pędy 
do Ministerstwa. 

- Tak i tak - wyjaśniam ja - tu po­
niekąd służbowo, sprawa krótka itd.. Czy 
radca P. jest obeooy'I 

- Nie ma - brzmiał,a odpowiedź - Pod 
ten czas radca P. urzęduje w SpóklzU3Zni. 
Tam jest dyrektorem. 

Oczywiście, pogna'lem jak wicher do 
Spółdzielni. Niestety, i tu mnie poinformo­
wano, że dyrektora P. nie ma. Owszem, 
był, ale już wyszedł do Radia, gdzie jest 
Kieroumikiem Wydeialu. W Radio dowie· 
działem się, że Kierownik Wydziału P. od· 
był swoje godziny, uda.iąc się do pewnej ln­
stytu.cji Kulturowej, gdzie jest zatrudniony 
w charakterze naczelnika. Spojrzliłem n.a ze­
garek i smutno mi się zrobiło: pięć po trze­
cie i, koniec wszelakiego urzędowania. 

Swo,ią drogą, skoro już muszą istnieć Ztt· 
dzie, siedzący na kilku stołkach, należałoby 
im jakoś uprościć to „siedzenie". Choćby 
kupując kanapę, al.e ulokowaną w jednym 
stałym miejscu. E. Tam 

• ·. * del sklPpu, Szklarski , mówi Jego koleżanka po J J b d 
Na zebraniu koła ter~nowe110 przv Dzielnicy fachu, w!aścici~lka _sklepu, _Kiełbasa, mó~i k_aż 6- etni p an roz u owy portu w Szczecinie 

śródmieście z całą jaskTawości ą ujrzeliśmy ów ~y z tych ]udzl, ktor.~y w Ja~iś chytry 1 umi~- Prace wykonane w ramach planu Wybudowane zostaną nowe nadbrzeża uzbrojo , 
absurd, jakim jest obecność w na~zych szere- ntny spo~ob eudowm~ ;~ączyh ~otyc~czas dwie sześcioletniego (1949-1955) w porcie szcze- ne w dźwigi, magazyny itp. Wykonanie tych 
gach ludzi nie będą'.c.vch cz('ści'j. ~ l<l a il.ową klasy moralności: „moralnosr człowieka ZYJl}Cl'frO _z cińs-kim i małych portach kosztowaó będą oko prac pozwoli Szczecinow; na przeładunek co 
:robotniczej i niezwiązanych z kla~ą robotni- wyzysku .z moralnośc1ą walczących przeciwko Io 24 milia·rdów zł. Za tę sumę zbudowa·ny w najmniej około mili-ona· ton wysokowartościo• 
cŻą. wyzyskowI. s·tanie w S-zczeci!ntl e nowoc.zes'lly port przeła· wej drob1)Jicy. 

Rozwój bodowi~ ied­
w a bn ików w ZSRR 

- Podatki płacę, Skarbu Państwa nie oszu- dunliów masowych, port dla prz.eładu·nku dro- Na za61p<)koj-enq-e po·trz-e-b generalnych portu 
kuj.ę, jestem więc w porządku - co macie do bnky itp. W pia.nie przewidz.iane . i;ą równ·ież prze:1Jnacza się około 4,5 miliarda zł., a na ta· 
mmet po•trzeby portu w zakresie taool!"u pł)'Wa jące- bor pływający blisko 3 miliardy zł. Potrzeby 

Czy podatki płaci w wymiarzp sprawiedliwym go, budowy urządzeń sygnalizacy1nych i nawi w Zakresie urządzeń nawigacyjnych i sygnali• 
czy Skarbu Państwa nie oszukuje - to jest gacyjnych oraz wykom.anie ró:imych .prac w zacyjnych wstaną zaS"pokojo.ne po przeprowa• 

Hodowla jedwabnijców w Zw. Radzieckim sprawa, która jeszcze wymaga sprawdzenia. Nie I małych portach. dzeniu inwes·tycji w wyllQkośc.i 300 mil. zł, 
sąd~imy, by fakt posiadania legitymacji par- Największą po1Zycję (ca 50 proc.) za )m11je Na prace w m<'!łych portach przeZiilacza sią objęła obecnie . nawet tereny, położone dalej t.v,ine.i skłaniał ich do specjalnej u~zciwości w stworzenie pnrtu dla przeładunku drobn'.cy. prze57ło milia.rd złotych. 

na północ. Przed wojną hodowano je najbar­

dziej intensywnie w okręgach Woroneżu, Odpowiedź polskiego proletariatu na hitlerowski terror 

~:~:;e~::~~:ie ~:;:~~k:e:;::~:io~:: 24 października 1942 dzień w:elkiego odwetu 
mstali żandarmi padli na ziemię. Gwardzi.• 
ści w myśl poprzednich planów rzucili się 
do ucieczki R')man, osaczony przez Niemców 
pozostał w ' pewnej chwili z tyłu i wycofał 
się inną trasą, nie chcąc naprowa<izić pości Białoruś. Ciekawym szczegółem jest fakt, że 

jedwabniki hodowane są w Zw. Radzieckim 
na liściach dębu, bezpośrednio w lasach, 
:W specjalnie przeznaczonych na tę hodowlę 

okręgach. Szereg dokonanych doświadczeń 
wykazało , . że larwy jedwabników żywić moż­

Dwie akcje zbrojne warszawskiej organizacji PPR gu na trop swych k')legów. 
Czerwone efine z dnia 16 paźdzłernik'a (Mieczysław Ferst). Dzień 24 października Akcja na Cafe-Club udała się wspandal.e 

1942 roku obwtesze7.ają,ce o STRACENIU termin wyznaCZ"Ony przez dowódcę Okręgu Gwardziści wyszli z ruej cało, - Niemcy ie: 
50 BOJOWNIKOW, nie potrafiły sten-o- Warszawskrleg0 „J<inlra" (Bolesław K'lwalski) szez.e raz zrozumieli, że · przeciw nim powsta 
ryzować walczącej, robotniczej Wars7,awY - miał się stać jeszcze .iednym alarmem, ła Ibiljwiększa w Polsce siła, której zmiaż. 
przęoiwnle - stały się bodźcem dla dal- nawołującym nie tylko Warszawę, ale cały <lżył nie potrafią - klas.i robotnicza .. 

na także liśćmi gruszki i klonu. 
szej zbrojnej akcji G'W'itrdii Ludowęj, do kr11j do czynu Równie pomyślny przebieg · miałY wydane 
bezwzględnej, ni'eustępli:wej walki z uku- „Roman" ze" swymi chłopcami spotkał się nia przy dworcu, w akcji tej ob'>k Grzegórz.a 

Faszyzm 
p.Lntem. przy pomniku „K')pernika", ~zzdł w tym od- brał również udział „Wojtek" (gen. Zarzyc­

dZJia~ku kpt. Duracz i O!ek·Tadeusz Findziń- ki). I tu w „Mitropie" posypały si~ gra< 
ski. Jeden z nich ma rzuc1r. granaty do naty. odradza się UJ kilka dni po bestialskim mordzie, W3r 

li sza.wska orgamzacja PPR, na czele której 
W ubiegłym tygodniu w amerykańskiej stre- stali zahartowani w walkach z sanacją dzi.a­

fie N iemiec powołana została na nowo do ży. łacze KPP, zaczęła przygotowyw-ać się do 
cia w Ba~ Kssingen, przedwojenna organ'zacja odwetu , któr:v miał zaakcent')wać mocno sta· 

nowisko Gwardii Ludowej. stać @ę jeszcze hitlerowska ,,Czarny Front", ufundowana 
prrez w:spólzałożyciela partii narodowo-sucjali- ~~~~~ P~~~~~~~~a~~a~~ /:1

:_!i k~~~ d:ia!i~ 
$1'.Ycznej,Otto ~tras~era, przebywającego obec- bę~e krwi!\. 
nie w Kanadzie. Nowy fuehrer lkgo :Frontu 

1 

Jako obiekt ')('.}wetu wybrano niemieckie 
Waldemar Wadsack, należący do partii hi1le- lokale - kawiarnię „Cafe Club" i restaura 
rowskiej od r. 1930, oświadczył, że ruch neo. cję dwe>rcową „Mitropa" oraz drukarnię g<'l­
hitlerowski sprzeciwia się zasadom wschod- dz.inówki ,,Nowego Kuriera Warszawskieg')" . 
niego" kolektywizmu, planowanej g~~podarki, Gw~rd~śc1 pod~ielili między so~ą t~ trzy 
8 popiera prywatną własność. ~atlanta i st8:rann1e przygotowywal11 Się do 

Ot . 1. .. k . k' . dl t . 1eh wykonanta „ _rzyma~ie .1.c~nc11 a1!1ery ans" ieJ .a . ei Trwały narady u „Wiktora" (Strze&zewski 
p,oweJ orgamz~Jirue bedz.ie trudne - osw1ad J\m) i na Pier;:icki ee. '.>. przygotowywafa się 
ftZY.ł nowy „fuhrer" do akcji „Roman" (Boaacki Roman) i .. Młot" 

J 

niemieckiej kawi.c:rni, pozostali mają go u- Uczrujący „herrenvolk" sądził w pierwlgzej 
bez.pieczać. Trzech ludzi - przeciwko tłu- chwili, że to nalot, nie spodziewając się, ie 
mowi ' Niemców na ul;c:v i zgrai biesiadują· pięciu lu~ z taką odwagą i pe~ 
cych bywalców 1,.Cate-Clubu". siebie zaatakuje ich w samym centrum m:i~ 

Z;idanie było trudne. Godzina 19·ta, na któ Pa-ni•ka była t.ak wielka, że gward'Lh§cl 2U" 
rą była wyznaczona akcja, zbli7:a.ła się po pełnie spoko:Pnie mogM si'ę wycofać - niił 
woli. Granaty paliły dłonie. palce kurczowo padł ani jeden strzał. , 
dotykały broni Wskazówka zegarka dosięg- Nie wielu z uczestników a.ktji odwellowet 
la wreszcie upragnionej l??dziny, szybko za- pozostało przy życiu, zginął bohatersko ..nc. 
jęto swe stanowiska, w oka m..,ri.foniu • roz- man" osaczony w kilka miesięcy po tymj 
prysły się szyby kawiarni, błyski i huki z la ~rzez żandarmerię, nie byłQ dnia, aby Qa U. 
ly ~ię z jękiem rannych. licach Illliast. w lasach, więzieniach c:/IY ot»f 

Na sekundę zamarła ulica, nawet nie na zach życia swego z-a sprawę nie oddawa)i! 
sekundę. na jej krótki ułamek, Potym PJw- najlepsi synowie ojczyzny. Lęk ogarniał okitl 
s~ała ~nika, ludzie . za:zęli. pędzić. we wszyst pantów. Zrozumiel!, że żaden akt t.errom !lid 
kich. kierunkach, nadb1egaJący N1emc:v rzuci pozostanie bez odpowiedzi że najlepsi pr7.ed; 
li się na Duracz.a . Celna seria z pistoletu s1:3wi~iele narodu ~ystąoill do wa.lik.i j ~ 
„Romana" przeszyła jednego żandarma, po-· ki te1 nil'! orzegraią. _. 



Str. ł 

Praca kiP.i w Urzędzie Telegraficznym Łódź 1 
Współzawodnictwo wśród pracownic zwięks.za szybkośt i sumienność pr.z:eka.zywania wiadomości 

I uczestniczę. Tow. Latecka poza pracą ze.wodo-
"''ł bierze również czynny udział w społecznym 

I życiu pocztowców. Pracuje w kole Ligi Kobiet, 
organizuje teatr amatorski dla pracowników i 

I
. dla ich dzieci. 

Ob. Sabina 1 Dałek obsługuje dalekopis lubel­
ski i radom.11ki. Po małej maturze w rc,~m 1946 
zaczęła pracowa~ w wydziale telegraficznym i 

I 
to w godzinach największego nasilenia ruchu -
to znaczy od 10-ej rano do 20-ej. Ma na utrzy-
maniu matkę i cieszy trię, !e przy współze.wod 
nictwie pracy będzie mogła zapewni~ jej lep­
sze warunki życia. 

Wychodzę.e z Urzędu zwraca.my jeszcze uwa­
gę na szereg aparatów, które stoją. bez obsługi. 

- To są. aparaty szkoleniowe - mówi kierow 
niczke. wydziału, tow. Olearczykowa. Każdego 
nowego pracownika najpierw dokładnie obznaj 
rniamy z aparatem a dopiero później rozpoczy- Ob. Sabina Dałek 

Nr 29~ 

li' tę I z poUJroteffl 

Hurtowy detalista 
Obywatelka A. K. wybr&ł.a słę na miast 

kupić sobie materiał na płaucz zimowy. 

Znalazłszy odpowiednią sztukę w sklepie 
p, f. ,,Wiec:zorek i S.ka (Łódź, Plotrkow~k3 

Nr 33) - powiedziała do ek11pedientki: 

- Proszę mi odmierzyć 3 metr,.! 

- 3 metry? - zdziwił &fę subiekt. Te 
niemożliwe. Mogę 11pnrdać tylko całą, re· 

sztę, tj. 5 metrów. 

Obywatelka A. K. WJ"lzł& ze sklepu w,,. 

straszona. ·" 

Tow. Stefa.n Kliiii.a.szeW!lki 
-nowomianowa.ny dyrektor Poczty 

Wiadomo§ci nadawane przy okienkach poczto 
:wych, mkną po drutach telegraficznych w kiat 
i przeważnie nikt nie .zastanawia się nad tym, 
jalą. odbywają. drog~, .za.nim dotrą. do miejsca 
przeznaczeni&. A tymczasem praca urzędu tele­
graficznego jest wielce skomplikowana, bowiem 
pierwszym a najistotniejszym jej warunkiem 
jest szybko6ć 1 spr&wność - prawie automaty­
ezn.e.. 

na on normalną pr&eę. Szkolenie odbywa się w 
godzina.eh popołudniowych. 

Pracownikom Urzędu Telegraficznego fyczy-
my pomyślnych wyników ich współza.'W"Odnictwa. \ 
pracy. (:in.z.). 

- Jak to dobrze - westchnęła _. że nie 

wybrałam sobie materiału z nie na.poczętej 

ntnkl. „ Wieczorek I 8-ka" napewno by 

mi kazali kupić całą belę! 

Slontiany oqień poD1oc9 rychło UJqąasl 

Łódzkie „trojaczki'' i ich rodzice , w zapomnieniu 
W Urzędzie T.elegrafieznym Lódt 1 pnes %4 

godziny na dobę wre praca. Przy dalekopisach, 
z .których kaidy obsługuje jedno miasto, zMi&­
da kilka.dziesil}t kobiet - bez przerwy ro,ziegą. 
się rytmicz~ stuk maszyny. Zwykła depesza 
:nie może dłtiżej być w Urzędzie, je.k 30 minut, 
a terminowa - 15 minut. - Trzeba. więc się 
6pieszye, by na.d~ ją. dalej. Załatwia się n.ie tyl 
ko depesze, wychodzące .z Łodzi, a.le i pr:r.echo­
dzl}ce przez nasze miasto do innych rniejscowo-
6ci. W ostftnim miesiącu sprawozdawczym 
przeszło przez urząd łódzki ok. 110 tys. depesz 
- a je11t to jak nas informuj!} okres raczej slab 
11zego ruchu, dopiero w grudniu i styczniu, w 
okresie świąt, ilość telegramów znacznie wzra­
sta.. 

Rodzinę Klimkiewiczów trzeba jak najrychlej otoczyć troskliwą opieką 

Przed dwoma tygodniami wAród pracownic 
Urzędu Telegraficznego rozpoczęło s~ę wspOł­
zawodnictwo pracy, podobnie, jak i na. innych 
pla.cówkach Poczty. Współzawodnictwo przyję 
te zostało z entuzjazmem i wzbudza duże zain­
teresowanie. Wzmogła sil! nie tylko wydajność 
pracy, ale i llll.Illien.ność w przekazywaniu wie.do 
JllOŚcL • 

W dotychcz&.!!Owym WBpółzawodnictwie na 
pierwsze miejsce wysuwa się tow. Genowefa 
Latecka, z pośród pracownic starszych. Wśród 
pracownic młodych prym wiedzie ob. Sabina 
Dałek, 

Ptted dwom.a miesiącami donieśliśmy na Minęły dwa tygodnie. Kl.imkiewiczowa od. 
szpaltach „Głosu" o przyjściu na świat tro- była swój „połóg" w szpitalu i normalną 
jaczków łódzkich. Uszczęśliwioną matkę - rzeczy koleją „odstawiona" została do swo­
Marię Klimkiewicz wraz z dwiema. córecz- jej nory przy ulicy Złocieniowej 24 na Ra­
kami i synkiem przewieziono natychmiast dogoszczu. Słomiany ogień za.palu i pomo­
do miejskiej kliniki położniczej „Betleem" cy wygasł. W maleńkiej izbie panuje zaduch 
przy ul. Mar.i.i Curie-Skłodowskiej. nieopisany. Woda ścieka po ścianach. W 
Tegoż dnia odwiedziliśmy „trojaczki" w piwniczce już pojawiło się bajoro. 

szpitalu. Ubrano nas w długie białe kitle, Gdzież więc jest tak szumnie zapowiada· 
założono maski na twarz, żeby b11oń hoże na pomoc? Okazuje się, że był u Klimkie­
nie zakazić noworodków. Trojaczki umiesz- wiczów dyrektor fabryki, w której Klim­
czono w luksusowych łóżeczkach. Na straży kiewicz pracuje, pokiwał głową, obiecał za. 
ich zdrowia stanęło kilku lekarzy, moc pie- jąć się tą sprawą,. Potem zjawił się jakiś 
lęgniarek i wspaniała „lampa Aladyna". jegomooć, który dokładnie wymierzył 

Klimkiewicze, to rodzi.na robotnicza. Mie- mieszkanie. Klimkiewiczowa dostała odra· 
szkają w istnej norze, czyli w pokoiku o pane drewniane łóżeczko (na troje dzieci) 
powierzchni trzy metry na trzy. Zapewnio- tudzież nieco pieluszek flanelowych. To 
no nas w tymże „Bctleem", że władze miej- wszystko. 
skie już c. wszystkim powiadomiono, że tro- Odwiedzamy trojaczki w ich norce. Ma­
jaczki zostaną otoczone należytą opieką. ją już teraz imiona Irena, Alina i Bogdan. 
Poruszono Opiekę Społeczną, PCK itd. jed- Trzymają się nieźle. Matka robi„ co m!lże, 
nym słowem wszystkie odpowiednie i odpo-1 aby je wyżywić. Sąsiadki, również robotni­
wiedzialne instancje. ce, przynoszą mleko, pomagają przepierać 

Dziś UJQru§za trantUJał Nr 17 
Tow. Genowefa La-

~:: z~~~ł :/0;ś~ Mieszkańcy Stoków nie będą już brnąć na piechotę 
wi~<:imin) i ma dwo- . 
jo dzieci. Dz:iś. nastąpi otwarcie nawej linii tramwa· I ukończono ją w okresie 62 dni. Tory we· 
_ Pra.cuję na Poez- jaweJ, doprowadzonej do osiedlaa robotni- dług p':'Zewidywań miały być„układane pru>"Z 

cie _ mówi _ od czego na Stokach. 130 dni - zaś ułożono je w ciągu 96 dnl. 
rokn 1929. Po przer- W 2':Wiązku z tym warto przypomnieć, że Ukończenie 1'iinii w tak krótkim czasie jest 
,,.ie wojennej otrzy- przy budowde tej linii brali samorzutnie u- tym bardz;iej gO<ine podkreślenia, że trzeba 
•nałam stanowisko dzi.ał mieszkańcy ul. Jarosława Dąbrows1<ie- było tu urządzić specjalne nasypy - na wzór 
kontrolerki ruchu w go, którzy wykazali w ten sp'JSÓb swą daj· kol€jowych. 
·i·ydzialel telegrafów. rzałość społeczno-obywatelską. Zaoszcz<;dzili Tak więc w dniu dzisiejszym ruszy nd 
;;: · zadowoleniem przy znaczne sumy, z wydatków na przeprowadze Placu Wolności na Stoki nowy tramw111j lł­
i ęłam wiadomość o ?i~ J,ini~, a -przede wszystk.lm przyśpieszyli nii 17, który kursować będzie co 15 minut 
rozpoczęciu współza- JeJ ukonczen1e. Na odcinku od ostatniego przystanku linii 6 
wodnict.wa, w któ-1 Budowa górnej sieci liinid na Stoki według tramwaje · kursować będą na zmianę co 6 -
rym naturalnie też obliczeń mfała trwać 88 dni - tymcza~em 8 minut. (ml 

Lódzhle hotele n1lejs1'ie w no.we; szacie 

Gruntowne naprawy urządzeń wewnętrznych 
Budowa nowego „Hotelu Małego" na ukończeniu 

Trzy Hotele Miejskie w Łodzi - „Sa.voy'', ruch amia. się jr~zcze jeden hotel. Zdarzało się, Koszty obecnych inwestycji w przedsiębior-
"Dolonia" i ,,Grand-Hotel" znajdują. aię .obec- bowiem ~7'.ę~to, że trzy hotele miejskie nie mo st'l\'ie hoteli miejskich oraz budowa. nowego ho­

,,... gły zaspokoić zapotrzebowania. Lntern frckwcn- telu si<;'ga.;ą milionowych sum. Powinni o tym 
:nie w fe.rie gruntownych przeróbek i robót re cja wyno~i ponnrl fi tJ!!. podróżnych miesięcznie, pamiętać przede wszystkim goście hotelowi, któ 
Jll.Ontowych. zaś począwszy od jesieni zazwyczaj wzrasta., rzy cie zawsze umieją szanować hotelowy doby 

W Grand-Hotelu prowadzony jest kapitalny przeltrR~znj:;ic ~ t;v~. og6b. tek (m.z.) 
remont urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych 

pielusz!µ. Klimkiewiczowa wyschła jak 
„szczapa" - jest czynna przy dzieciach 
bez przerwy, bez snu. Stary drewnia.l{, w 
którym mieszkają Klimkiewiczowie, zapada. 
się w ziemię. Sąsiednie mieszkanko jest już 
ruiną, bez okien, w której nikt nie chciałby 
zamieszkać. Przez cienką ścianę wdziera sii 
zimno do izby. 

Przed tygodniem Klimkiewiczowa wezwa. 
ła lekarza do dzieci, by zbadał stan ich 
zdrowia. Doktor prrepiBał trojaczkom na 
receptę Ubezpieczalni Społecznej konieczną 
odżywkę - tzw:" „Nutrosan", jako że dzie­
ci przyszły na świat przed czasem i są sła­
bowite. 
Klimki~cz ruszył do apteki - tn spot­

kała go jędnak nowa niespodzianka - n.ie 
otrzymał „Nutrosanu". Ubezpieczalni po­
dobno nie stać na odżywkę, która kosztuje 
wszystkiego 140 złotych. Kazano mu dzieci 
odwieźć na komisję, to może komisja zade· 
cyduje! , 
Wyglądałoby to wszystko na niewczesny 

żart, gdyby nie było smutną prawdą. Klim· 
kiewicz jednak kupuje z własnych fundu· 
szów lekarstwa! 

Porusza.my tę spra~ę na łamach naszego 
pisma, nie po to, żeby ją ktoś tam przeczy­
tał i znów o niej zai>omnic-tl. Mieszkanie dla 
trojaczków łódzkich musi się znaleźć i to 
natychmiast. Dzieci muszą otrzymać pomoc 
i opiekę. Powołani do tego ludzie muszą zro 
bić wszystko, by nie działa się krzywda 
rodzinie robotniezej, na którą spadło podo­
bno szczęście w postaci trojga dzieci. 

H. Rudnw'Hi, 

Bezpłatne publiczne lekcje słuchania muzyki 
Ludowy InstY'tut Muzyczny w Ło<lzi. orqani­

ruje nawy cyk,! publicznych lekcji słuchania 
muzyki. Lekcje będą się o<lbywały jeden ra-z 
w miesiąc-u w lokalti własnym przy ul. Jara· 
cza 19, zawsze w ostatnią niedzielę mieEo;ąca. 

Cykl obejmuje 9 lekcyj I trwa od mies i ąca 
pażdziernika 1948 r. do miesiąca czerwca 1949 
roku. 
Wstęp wolny dla W5'Z]"Stkich. Kairty stałego 

wstępu na wszystkie audycje bezpłatn~e wy­
daje &ekretariat Ludowego Instytutu Muzycz;­
nego do soboty dni.a 30 października. Ilość 
mie isc ściśle ogramczona. 

PleTW6U lekcja oobęd-z:le się 'W' !'l'iedz.ielę, 
dn·ia 31.10. 1948 t. 

ł "centralnego ogrzewania. Hotel wzniesiony zo Ludzie pracy muszą mjcć tanie warzywa i owoce 
stał przed 37 laty i przez ten czas rury zużyły 1 

b l k e ł 1 d k e k 
Ilię, zardze'l\'iały i obrosły tynkiem. Ob~cni.e .wy Pa q ce o . q cz 1 o z le go r y n u 
mienia się je stopniowo, aby jak naJmmeJ~za 

~!ć sf;k~k:~!~ ;;_:~~~~:~~~f~.1;i:::i~:ni:a~~ Cały skup i dostav1ę winna objqć Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
'tego już. tej zimy; przptąpi się do remontu da- Zaopatrzenie Łodzi w warzyWa i owoce nie twa łódzkieg') nie jest jeszcze objęty JeJ cia kontr'Jlą handlową warzywami i owoca· 
wnej sali kinol'l"cj zna,itht.iącej się n&d Teatrc~ jest zadawalaiące. Wprawdzie w chwili ob~c siecią skupu. Poważne ilości t!ch a7tY1kułów mi, nie dały pomyślnych wyników. 
,,Syrena". Miej 11kie Zaklady Bndowlanc m&.J'ł nej ze względu na pełnię sezonu nie odczu- przcchodza pm?z r~e pośred~ików i ~rywat Handel warzywno-owocowy odbywał Idę ' w 
wykończyć wszystkie prace do końca. marc11. . . W wa ~ię braku tych produktów ani w skle- nyeh hand~.arz~, ktorzy śrubuJą reny i dezo.r Łodzi do tej pory_ na trzl"ch targowi~kiach, 

· ś · ff p 0 wy . k h lód k" h i · l?"ntZUJą todzk1 rynek owoc~rsko-warzywni- U<lział '>!?niw paf1stwowych i spółdzielczych 
projekcie jest urządzenie tam wie 1cy. . pach, am na ryn -ac z 1c '. nie mn c,1 czy. w ohrot~ch tymJ produktami je~t i:t06un'ko· 
kończeniu tej sali pokryje się nowym tynkiem jPdnak ich ceny w stosunku do innych ośNd A. b b ót • . . . wo niewysoki, gdyż większość tr:rn~akcji 0 . 

gmach hotelu. k-ów miejskich kszt.ał'tuJą się na wYS_Oklm po wad~~(/ n~ ~vłaś~~~J-~~y 1w~=m~e~~: wocami, p17.ech'Xizi przez. r~ce prywatn.{ch 
"' y'' t'k' k · uzyska · · L'd' """"truJ'e w owoce 1 warzy· · ' 1 k · · W Hotelu , . .-.avp, wszys · ie po OJe ziomie.. o. z za~"'.- . ' ł i ln' 

0
_ 0 ,<(rodnicrPj U'lmierza z wiosną przyszł€g0 upeow. Ciąży też {Y.lważnie 11l1l zaopatrzeniu 

ją. nową. szatę. ~a ogólną. ilość 154 pokojów, wa Łódzk.1 Oddział Centrah Spo dz e 1 roku przystąpić do urządzenia Centt"a!ncj Łodzi hurt prywatny, który częstokroć pra· 
odnowiono już do dnin wczorajszego 100 poko- grQdniczej, PCH, Łódzka Spół.dzie~nia Og;o<l T~rgowicy hurtu warzyw i awooow. Na cuje metodami iście gangsten;kimi. Ci speku 
j6w. Zryia się tam tapety i zastępuje malowa· ników ?raz pr.ywat.ni hurto;vmcy 1 pr~ucen żabieńcu powstać ma t. zw. „Zieleni.ak" łanci żerują na krzywdzie chłopów produ· 

. ci .. Udz;iał ogniw skupu panstwoW?'ch 1 ~ł gdzie ześrodkuje się cały dowóz owoców i centów, od którtch za bezcen wykupują t.o 
mem. dnf.lczych w dostawach warzyw l OWXf!\V warzyw dla Łodzi Tu przeprowadzać będą war, po czym z lichwiarskim zys~iem od· 

W gmachu „Poloni" gruntowne przeróbki wy &ięg,a 5-0 procent: 30. p~ocent wynosi udz1:'1ł swe obroty wszy<.tkie spólclzie-tnie oraz ku,J- sprzedają go detali~tom. Tym procederom 
konano jeszcze w roku 1946. Podobnie, jak w prywatnych hurtown.1kow, 20. pr<;cent ogc:l· cy koncesionowani, i pr':>Clucenci Kontrole: sprzyja fa.J~t, że ogniwa spółdzielcze handlu 
pozostałych hotelach. układa się tu obecnie no- nej masy t.owarow~J stan'J'Wlą bezpośrednie n1ad transakcjami obejmie Komisja· Standary warzywami i 9wocami zaopatrują ł rynek 
:we dywany przed ~óżka i chodniki na !chodach. dostawy producentów. . zacyjno-Cennikowa, oparta na współpracy ł·ódzki tylko w 50 prbcentach. z.aś na t.argo 

Nieza1eżnie od prac, wykonywanych w istnie Central.a Spółdzielni Ogrodmczych ')()· czynnika społecznego. wiskach ich transakcje obemuią zaledwie 
ją.eych dotychczas hotelach, są. już na. nk?ńcze· w~łana została do roli instancji :r?zdzielają· Wysokie ceny w~rzyw i owoców w Łodzi, jedną czwartą całości dok')nywanych tu o· 
nin roboty w nowym hotelu, który zostame nru I C~J ~kupyw.ane """. tererue WOJewództw~ zwłaszcu w zimie, mają swe źródło w bra brotów. 
chomio11y w przyszłym tygodniu pod nazwą I łodzkieq') wa~a I .owoce. ~ samym wv ku ma~'lynów oraz przechowalni tych ar- Te nienormalne stósunki panujące na ryn 
,Mały'~ Hotel ten będzie się mieścił przy ga.- stępOV{ać powii;na Jiako !~~ ~st~wcf tykułów. Dl~tego też Centrala Ogrodnicza ku. wiarzywnicw-owocarskim w Łodai muszą 

:..is.eh- ~ie3·skich przy ul. G-go Sierpnia Nr 26 wbarzrv: ~ '}'J'zki<>:°wOdnda. rłynce t ,~ 
0
·g _„c .w1 ~ projektuje óud0wę wielldch mag\dzynów i byc usunięte. Jedyną droga jei:t USpraW:l.ie· 

.... · . . , o ecnei LNU z1a en rak1 r·JUIDCZi!J hł d · . ta· z· 1 "ałru" nie i poszerzenie pracy ł.lidzkieg0 Oddziału 
i o.bli~z-0ny jest na.. 30 łózek. ~ędzie to hotel prze I jeszcze tej roDi. niestety, nie wypełnia. c 0 lll na maiącym pows c " ie em · Ce?trali Spółdzielni Oirodniczych, kt-Orej o· 
naczony wyłącznie dla męzezy~n, Dotychcza-, Wprawdzie opjera on swe poczynania na Główną jednak przyczyną niedomagań ryn ~mwa powinny jak nai!;zybcir.j objąć ~kup 
eowe roboty kosz;towały ok. 2 mil. zł. pracy 8 spółdzielnii pow.iiatowych i ws.pół- ku jest nlewątpJ:hvie fakt, że dotychczas· wy- i dostawę całej produkcJ~ owocarsko-warz:vw 

Dobrze się l!tało, że w naszym mieście, które 1 działa z gmi~i spółdzi.e1niamd. Sam.opo- sillci Zarzadu Miejskiego 1 Spółdzielni Ogro niezej w wo.iew6d:zi:wia 2ł.d:i:k.im 
fl"Z~~ż stanowi anty o&odelt p~yllłowy, ..- mocy Cblops.kiej, lecz cały teren wojewódz· dniczej, zmierzające do unonn9wania I obję, 1 r_ ' 
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JerJI:ym z głównych celów wyciecz:?k do Po­
ro_ni.na pod Zakopanem jest - zarówno dla 
1I11e1scowej ludności jak i dlat>przebywv.iących 
w górach wczasowiczów - dom, w którvm 
mie~z~ W. I. LENIN. Dom ten od r?k•i jest 
za.m1e~1.10ny na i;iuzeum poświęcone pamięci 
w1elk1ego Przywodcy Rewolucji PażdJ: i ern1k?-

wej. 

„SŁONCE JESZCZE WZEJDZIE" - to ciek•1wy 
film z życia włoskiego ruchu oporu, a oto 
twórca tego filmu - reżyser ALDO V ERGA· 
NO. Tow. Vergano nie tyle „bawr', 1/g raczej 
pracuje już w Polsce. Jako prelegent Jódz­
J<lej Szkoły Filmowej i wspólautor n Jw ego fil· 

mu rodzimej produkcji p. t. „Czarci Zleb'', 

Do p~ździ~rnika b._ r., łódzka Straż Ognia· 
wa musiała interweniować aż w 298 ka/astro· 
Jach budowlanych. Jak z tego wynika, k::rta· 
strofy budow~an~ są w Łodzi znacznie więk~zq 
.plagą od pozarow. Dobrze, że strażacy nasi 
ale upierają się przy swej zasadniczej specjal· 
f•OŚC/ i spieszą ofiarnie również na alarm: 

DOM SIĘ WALJI 

- A gdzie to poprzedni posąg? 
- Został wezwany do Kom1~il Badania Dzia-

łalności antvamervkańsk1e1. 

NIEDZIELNY 
dodatek ,,Głosu'' 

. _z prasą nie ma u nas kłopo tów: sami wv dJje­
my gazetę, co praw da ścienną, ale intc1 es'.lj ącq 

Gdy po ćwiczeniach wo/ny mamy cza3 - spę dzamy go w świetlicy. J żywo redagowaną. 

Zdjęcia powyższe wyobrażają fragmenty życia obozowego 1 kompanii B1y· ~ 
gady Terytori'lllnej w Olechowie. Bojowym zadaniem kompanii jest roz· 

budowa węz/a kolejowego Widzew-Olechów. · 
~~&t?r:tl.~~tr~~~~w.:~;r.r:~:·.:.:::::;~.::rt&t:r:;::::-:~::~~~„~:;;~.;i.~:nm~~;~~~w~k:..".:.~~ ... ~~:J~:±:-1~.-~~rJ:lt'fU:rc:1~;::tt.arr~~~~:~H~r:rrt;~~~~rr:;;~=tt?ziw~rJrin:;rtr~~t~~1~f::1sfQf~;~~;.:~r::?.:~-f:trwr~r„ · 

N1e brak atrakcji na Wysiawie Ziem Odzyskanych. Ostatnia z nich to 
p1ękne 1 bogato inscenizowane widowisko ludowe p. t. ,,PIES/V O ZIBMl 
NASZEJ" - w wykonaniu artystów • amatorów: robotników 1 pracowni­
ków .z: Pomorza, Sląska, Warszawy i Łodzi ... Kto jeszcze nie był na W.Z.O., 
Jlle~h się &Dieszv, warto zobaczyć obraz zieml nasze!. warto po3luchai! 

o na..szej :iem! pieśni-

„Ostatni Etap" wywarł na mu hk og.romne 
wra~enie, że postanowiliśmy .oo wsielką cenę 
naw1ąza6 ataly kontakt z ,,Filmem PQlekim". 
Tak oświadczył drugi nasz wybitny gość ,IJ/~ 
mowy, dyr. „Kinematografii Bułgarskiej"- tow. 
Angełow, który od kilku dni przebyw2 w Lo· 

dzi. 

N:. P:. 1N~!::.>ś.::. zn;;;cu.;;,. „„, .;.;:;. ;x„ ... „ „tu­
dn.ta o czterech. stylowych . .kurkach". M•PSZ­

kańcv P1t1cu I fego olrol!c sooatadara no 111ą z 
pewnvm żalem, gdyż jest, niestety, nieczynna, 

Od pewnegQ czasu ludzie wysta/q w ogonkach. rządkach f koleikach przed 
P. D. T., gdzie się odbywa sprze' daz' tak oddaw11n oczeki wany h · ó ,, ~ c zar we...,. 

t<lk, że„. 

gdy brak wody w wyżej wymienionym rejo· 
nie fa zdarza to się nader często} nieszdę!in/ 
mieszkańcy muszq się tłoczyć z w iadPrk1mi 
przy hydrancie ulicznym. który tylko 1ed-?n 

kurek pos10da. 

• 
Tak to rysow nik czeskiegQ tygodn i ka saty· 
ryczn ego „D1kohraz" orzedstnw10 zachowon'e 
„pewnych sfer zachodnich" na widok goląoka 

pokoju ..• 



Anna Kamłei\aka -
PAMIĘTNIK ROBOCIARZA 

satn<JWfedzy społecznej młodzieży chłopskiej. nauki. W!a.śoiwie -.\.un nauczył dę czytać lwać się z kręgu rodz.innego w krąg ~ 
Dziś jeszcze stanowią ważny materiał dla z modlitewnilta babki. Schwytanie teclmik:i ciół z wyboru, tow-arzyezy pracy i wreszcie 
publicystów zagadnień wiejskich. Podobne czytania było dla chłopa nagłym objawie· wa1ki IY.>litycznej. Przede wszystk!im pozaal 
znaczenie, choć inny zupełnie zakres, mają niem i wynalazkiem. Toteż nie przez szkołę z doświadczenia warunki rodziny robotni· 
wydane częściowo po wojnie pamiętnik.i Lu· przeszedł Rudnicki do okręgu kultury miej· czej. Czytamy: „Towanysz Józef dowiedzi~ 
dwika Krzywickiego, uczonego socjologa i sk>iej,, kultury z treści robotniczej. Droga ~Y się, .że szukam mieszkania, zapropono­
radykal.nie myślącego intellgena biorąceg-:i ta prowadzila poprzez system ekonomiczny wał mi locum 'Jbok siebie u braterstwą. 
czynny udział w życiu umysłowym. Polski wsi Prz:Ypadek - wykradzi..,ne z płonącego Zajmow.alli oni w pięcioro iZ'debkę na Podda 
w końcu 19-go wieku. storn książki zmarłego proboszcza - l<?znie szu parterowego, drewnianego domu w Sta-

Na tym tle ukazuje się nowy pamiętnik ciły w chłopcu głód szerszej kultury, ale rym Wddzewie. Byłem znnwu Jak u wujO' 
wyróżniony przez tegoroczne jU1j' nagrody dojście do niej odbyło się przez inną szkołę, ~twa S7.6sty w rodzinie, jeno w znacznie gm 
„Odrodzenia" przyznawanej corocznie w przez rzemicsło, do którego pchnęlia go ko· szych warunk•ach. Punktualnie o dziewiątej, 
dniu 22 lripca. Jest to Lucjana Rudnickiego nleczność z.arobku i przez fabrykę. Techni· wyjątkowo kwadrans później, pani bratow& 
„Stare i nowe;" - pa·rniętnik chłopa i r1Jbot kia był.a główną 1t0.miętnością il marzeniem wyjmowała szarą pościel z małżeński.ego 
nika za.razem, bo taka była droga naszego chłopca wiejiskieg;o. ,,.Pierwszym faktem z ł-:iża i rozkładała na podłodze. Mało było 
pamiętnikarza - ze wsi do rO.iasta fab;ycz· mego życia, którego nie uświadomiłem sooie wolnego miejsca. Towarzysz Józef syp.i-al 
nego, z pashtjska do kręgu ożywionej umy dokłaooie, ale który na z.a.wsze z':lstaje w przy dr:zwiach obok jpaleniska lnlcllennego, 
sł~"':O ml<?d~eży robotniczej, ze 57.kółki wiej mej pamięci jest ruch jakiejś wielkiej ma· ja krótszy, p':>d półką na garnki przy czym 
sk.ieJ do sw1adomego politycznego ruchu ro· szyny" - tak rozpoczyna się pamiętnik. jedną trzecią długości tiennika ~~awał0 si<: 
botniczego. Autor pamiętnika urodził się Pracując przy budowie po sulejowskim po· ~d łóżkn gospodarzy. Bywało, że budzilem 
w r':>ku 1382 w osadzie z miasteczka zde· żarze chłopak zżyma się na nudę schema· się w nocy zawadzając brodą lub uchem • 
gradowanego z czasem do wsi drobnorolnęj tycznej pracy: „A ja pragną1em się uczyć. doliną krawędź tylnej części łoża". 
SSuiejów niezbyt był odległy od Łodzi, sko: Oczy, uszy, czubki palców ciągnęły mnie do W takich to mieszkam.ach robotnfceydt 

f111n•~r;m1111tu• ~1 •n•u•n• 11111•U1u1„ 1 11 • u ••~•n• 11 •n • 11 •11• u •11•u•um1.;.s :i 1u1u111 111"'"'iu'tt•u111u111„~ r'J pierwsi emdgranct ze wsi do przemysłu nowych d-aświadczeń, do b~ustannego po· zaczęła się zbierać młodzież na muzykę. 
ł Luc,· an Rudnicki ł nie posiadający rubla na przejazd koleją znawanla: co, jak i kiedy". tańce, fllirty. Wlll")wadzen.ie ksiąiki w te 7.8" 

i udawali się do niej piechotą. Dzieciństwo Chłopiec w.iej~ marzył wówaas oczy- branda t.o~a~kie młodzieży · było pierw-
e....,..,_, ........ „,._„_...._,..,_„,,,_.,.,,,_,_„ __ a; wiejskie przypadło więc naszemu bohatero- wiście nie o politecbnioe, a 0 ślusarce w Lo ~zym Ia;o.oem do. przemiany tych zebrań .,, 

w okresach natężonego 1 bogatego iyda Wlcz. na <:zas~ popa~szczyźi:iane~ na wsi jesz· dzi lub w Warszawie. Wyjście ze WS!i marzy mstytuCJę praw~wego wychowani.a .lrultu­
IPOłecz.no· politycznego publlcznosc Jli.terac· , młe dtkwiś' ąceJ. w c~emn0C1e i za!:>'Jbonach, ło się chłopcu wiejskiemu nie w senśie przy ralnego i ldeo~·og1c~eg?· Książki prowadzJl.ł:y 

, · . • • • • 1 o o c i dorosłośc - na 1ata pierwszych g':>dy, a dla osiągn.ięaia możl!i.wośoi życio· do ~ull;ury •. Ciekaw·1p 1 z hJm.orem opit<a:na 
~aa ·~ę~tokroc .0~'r"fca się. o:I ~0~1Jescr me strajków, „Proletariatu", „Robotnika" i wych, których na wsi już nie było. Wieś' r<?<lz~na wuia, u której zatrzymał Się Rud· 
n J UJąc w n_ieJ 

6 
'! e „rum,ienca • 1 e ~o ma ostrej walki klaS':>wej w mieście fabrycznym. pauperyzowała się coraz bardziej w pierw· j ruoh~ Po przy?yciu do Łod7li, ogarnięta była 

!~: e~ecz.ywis~o-c.. L~d~,om ł przes?'~~~y,n Frz.y tym jest charakterystyczne że przej· szych latach XX wieku. Ci, którzy wycho· · mamą czytania. Czytają wszyscy. Na wsi 
z . ami W'JJnY. 1 :va t~ spa eczne1 •1 era· ście ze wsi do miasta nie oznaczało dla d2Jili ze wsd, to było w języku bogatszej wsi 1 Rudni~ poZ06ta.wał w sferze lektury jar­

tur~ pięk1?-a W?'daJe się mekredy mdła a cb Rudnickiego zerwania ze środowiskiem ro· „pospólstwo", które nie mial'o oparcia w marc2i'.1eJ. Pochłaniały g<;> roman6<e w Todzaju 
świ~dcz~ma plsarzy • ogra~kz~ne w. ~ręgu dzi.nnym i callkowitego sp Jłecmego przesu· morgach. „ Wieś stale wyrzucała ze swego „Hrabina żebraczka" . i „Ku_ba Rozpruwacr'. 
gabmet, nej problematyki mtelrigencinn niQCia. Małorolna rodzina, z czasem iroz.bi· środowiska zdekliasowanych gospodarzy - Pod wp~ywem noweJ. lr'~~Y .robotnticze}., 

W tc~kkh okresach, jak ten, w który:n ży· ta doszczętnie jak wiele innych rodzin ma· pisze Rudndclti - p'Jzbawionych ostatniego do kt~reJ :-VSZ.edl. zm?~ma s1ę rod.ziaj Jektu< 
jemy, 1iteratura r;an,iętnikarska zysku•<! la łorolnych ~hbpó~ w wyniku postępującej kawiałka 1Jiemi lub służby u dziedzica któ· ry. ,.Sienkiewicz, a pozniej ~ i Orzeszko 
znaczen. u. s~u.1\.amy dziś w ·literaturze .nie koncentracJi ziemi, wlokła się jako obowią· rzy nie mógli lub nie chcieli pozostać na wa. - pisze Rudn~cki - caławwicle opano­
~myi:.enfo a prawdy i tę prawdę 0 2:yci:.i pa zek za chłopcem rz.uconym do miasta Gdy miejscu jako komornicy. Często s:ię widziało W<;li nasze skłonnosci do l:iteratury. Po przyj 
u:.iętnik1 nam przeważnie przekaz'.lją_ .Inna P':> śm1erci ojca mu.siał powrócić na ·wieś takich rozbitków jadących d'o Sulej'J-.va na śCI_u z fabryki i ::aspokojeniu głodu, od go­
rzecz, że ;est to prawda nie zupełnie cbn·k aby jako najstarszy ułożyć stosunki rodzin'. wo2iie, w deskach, z przegniłym łóżkiem, dzm~ ósmej do Jedenastej czytaliśmy całą 
tywn;,, a zawsze przi::filtrowana prz~z ps~ - ne, zrozumiał, że nie ma sprzeczności mię· balią, kołyską, rozkraczoną ławką i jedyny· l"Xlziną przy kuchennej lampce"~. 
chikę i świad'Jmość pamiętnikarza, p.rzez je zy interesami rodziny chłopskiej drobno· mi narzędziami pracy: .siekierą, łopatą, kosą Po beletrystyce ;przyszła kolej m !!:Silą:!".ki 
go literackie wykształcenie, które nadaje fak r'Jlnej a klasą robotniezą, do której prze· i grabiami". $wietny obraz przedstawia ma na~owe. Robotnik-samouk po s2Jkólce wiej· 
t<Jm kszałt pisarski. Niemniej pam1ętniki szedł. sowy pro<XeS dekliasowania 6ię chłopów i s~1ej z trudem docierał do te':>retyków mark 
chłopów, działaczy, inteligentów czynnych w Pamiętnik Rudnickiego przed~tawia w:!~ p~hodzeniia l!.o miasta )I.ko proletariatu sizmu, brał do ręki Mar~ Hobsona, So­
qgólnym życiu umy$łowym kraju - stano- w ciągu przeżyć opowiadającego dwa dAJłe rrue3sluego. Praca w fabryce wydawała się reh1.. Młodzież dyskutowal\l, gotował? się ,.. 
wią niewyczerpany materiał poz.nawczy n e malowldaa obycmJowe: wieś I miasto prze- rajem. Nie doStawał".> .się jut je.j l~two. Trze głowach. O nawy łwiatopogląd walczono nie 
tylko dla historyka i ~joLoga, ale i dla mysłowe :na pnełomte 19-go & ZO-go wieku ba bylo użyć ca~eg.., łańcucha protekcji ro- tylnti? z aystemem, który chciał 'POZ06tawi6 
zwykłych ~ytelnlków, „zjadaczy powieści", Wieś popańs21czyźndana, w której w,.rósi dzinnych 1 rtowenysltich. Rudnicldego fabry robotnika w demo:ocie, ale także z tradycja 
kórzy zam.:!ast obserwować losy zmyślonycll przyszły robotnik i działam, nie mogła dać li& pochłaniam :nde tyllko jako mie.J$ce zarob mi ;iv'.•sne.1 W)'nieeionej ie Wl1. kultury l.ido­
bohaterów W'Ok\ t')wa.rzYl!zyć realnym lu- chłopcu wychowani• postępowego. Był• '1o Je.u, ale 4 W1a!Utat twórcz.ej, poznawczej pra· ~1. opartej na reUgil Życie umysłowe mło 
ciziom w !eh drogach życiowych, często ty- wieś lruJfury ludowej opartej na magii, na cy. Tote.t, gdy ~ą,ł wre6ZCie przy D18Bzy· dzi~ robotnk:ze:t. n.le byli? m.n.1ej bujne, Di~ 
powych, często odsłaniających vr swych "ed h;ierarch"1 parafialnej .1 na przesądzie. W Ż"f Die, ?-ozll;31 głęb'Jk!iego wzruszema .Zdawał.o np •. życie łrodoW!leka akademic'lciego -w Kra 
n':>Stkowych przebiegach prawa .rozwoj;u sPo· era wsi autorytety relfgij,ne były decY,dują· mu. stę. :r.e kito z robotników ma ClekaW11Zą kow:i': w tym 811.mym czule, gdzie młom.tel 
łecznego, epokę i klasę 6połeczn1', do której ce, po1Ja.r gaszono łw:lętym Fłorianem a eh'.> maszynę, ten jest aczęśld:we:zy. Teoretycy orgaruzowała pracę <Hwiat.Jw~ wśród robot­
nalezą. :robę Matką Boski\ Gidelską. Znakomity jest l~omani.i "1'11iejf,kiej 1 ~Ś<li. -~ sr.częś ~- Był& to le<lnak oświat.a i wychow-a-

Takle ~ znaczenie wydanych przed woj w pamiętndk Rudnickiego wstE:PnY opis :za· cie tylko ~ wsi, gdrzie człowiek praeuje na me do uległości -w kapitaliźmle, ~nie 
ną .,Pamiętników Chłopów", pamiętników razy, groźr:s.y a ~et nie pozbawiony .~j rdli' w nil.eu~ym lrontakde z J:!.e si~ w cnocie 1 ~er,P.ll!'WOŚCI[. Mv.>d:Dleż robot­
robotndczych ..,, kgfążce ,,Robotnicy piszą" 1 elementów ikomtm17.:m.u, jak scena śmierc:l ?mil 1 P!ZY'I°odlł. Rudnlioki pokazuje. jak się .:mcza przechodziła jed.mik ,.. necLYW'..~t.':>ścl 
pamiętników młodzieży chłopskiej w książce IP!"Obo67.e7.a, kt<>remu W<tz1ęel.int ~ćllllle mylą. Z Jed.ne.j strony praca rolnh jest mną ~ołę, ~ołę strajków, · wdęzień l kan· 
Józefa Chałasińskiego „Młode Pok'Jlenie Chło wyn-OSUl f:prZęty ::r domu równ.iet px'aeą w technice i posługuje się Sp!raCJi. ' Z teJ szkoły wychodziło się jo~e 
pów". „Pamiętniki Chłopów" zostały nagro· Szkółka wiej~~e ~-' maszynazn·, ty11ro baroziej "" stosuinku do da.lej niż ~ WSI d? mi{llfta ..na świai.:- IO:tir 
dzone p.rzez P"''sk Ak d ml! Lit tury ~ w ... „J uer.ono jettc!IJe przemysłu prynn"'tywnymł, taką maszyną damośd aocjalJl.stycmej 6 rewo"".....i 

vi ą a e ę era w P'J rosyjf.ku by_ła typową ll'"Lkołą mia.lia:be- był.a jut nv.>tyka, patem eocha ! pług ł.eliu- _,.._ 
.r, 1937. Wszystkie te książki były czytane tymiu. Na.uczyCiel miał jednocześnie w izbie <ku.,,.;ej strony fa•~ to także -A·-
z :największym rai.jęciem, często jednym szkolnej cztery ..A"-'-'- w lrutek ny, z .,,,. ..... .r .... „ ~J-~ 
tchem, tak jak się czyta sensacyjne powie· k ~„. s tego w rniona, ukształt<Jwana Pf?JeZ cywi11!zację przy *l LacJim a~ Stan a •owe. 
ści. Odegrały niemałą r-:ilę w k~ztałtowaniu lasie panował. meustanny hałas. Toteż ma- roda. Młody robotnik zaczął poznawać ży-

ły Rud.nl.dd me wiele wyniósł ze szkolnej aie robotmk6w łódZkich i powo.111. wYdoby· 
Państwowy Instytut Wydawniczy. ~a­
wa, •t.r. 215. 

Wyszkolenie rzemie€1nicze t<> pierwszy 11zeze- Lucjan Rudnłckł 
bel uprzywilej_owania. społecznego, wynikającego 
z wykształcema.. W Łodzi i w ogóle w wielkim 
prze~Y:'le można. się było w krótkim czasie wy 
speCJ&hzować przy maszynach i zająć pozycję 
społeczną. równą. rzemieślniczej, z tą. jeno przy· 
gnębia.jącą. różnicą., że specjalista. fabryczno -
mlL!lzynowy był niewolnikiem przedsiębiorstwa 

STARE I 
(fragment) 

NOWE 
prawie w takim stopniu jak chłop pa.ńszczyźnia.- d ó • · • d hl j 
ny. Jeżeli z jakiegokolwiek powodu tracił pracę r z.n~czeJ ~?n t8: e~nicz<> przemawiajf. ł Łodzi, Częstochowy, Sosnowca. i Wa.reza.wy, albo 
w młodym wieku, schodził z powrotem do rzędu ~rózm~ z mosię~nym. rozkiem w rękach wysuwa. jeżeli Bil! dało, na.wet do Niemiec na roboty pol 

bym ehyk aztedzłca s ~a, rd:rbr 9Jlie po. 
clzono obok . niego w. powozie Z&prZ/łgniętya w 
ezwó:kę. A i na w<>zie Szfumy między sza.rzyzll.lł 
pa.sa.zerów wyglą.da.łem jakbym na księdza. termi 
nowa.ł. Do ~otrkowa w razie koniecznej potrze 
?Y• np. do bier; I owania, chodziliśmy pieszo, dzi8 
Jechałem „pocztą. Szl&JJ1y'' za dwadz:ie§cia. ~ 
s-zr, bud~ą.e w -Ta.rosowej oburzenie: ,,.Tuż nie 
wiedzt. Jak ma.Ją. dmu~ha.ćl" Mu.siałem jechM, 
bo zabierałem dla. wu3ostwa. kol<> dwudzit"st11. 
funtów pszennej mą.ki, a. pogoda była. :niepewna.. . się takim krokiem J&k bernardyn ze starego ne •. 

ra.:i~sów z najcięż~zą. pracą. i najniższą. płacą.; kurantowego zegara.. Ta-taaa, ogłasza. rożek tęs· 
Jezeli robotę tracił na starość zostawał żebra- knym głosem gościa, który niebawem z pióro· 
kiem. Teraz, po pięćdziesięciu latach nieustan· puszem dymu ukaże si1i na. horyzoncie. Ileż ma· 
nych walk klasy robotniczej o ludzkie prawa. do rzeń przy widoku każdego pociągu! I oto na.d· 
życia, nie potrafimy sobie wyobrazić potwornoś szedł czas, że sa.m ruszę koleją. w szeroki świat. 
ci tego niewolnictwa. Mój schyłek życia opro- Tymczasem do Łodzi, a z Łodzi rozchodzą. się 
mieniony jest radością., że milionowe rzesze po!· drogi we wszystkie strony świata.! A im dalej, 
skiego ludu będą. się mogły uczyć, specjalizować tym piękniej. Pojechać za. góry i morza i z no· 
i zajmować stanowiska najwyższego rzędu. I- wym światłem w oczach wrócić do Sulejowa, do 
dziemy szybkim marszem do przyszłości. w któ- swoich: do Felka z tygielka., do Kostka. spod 
r11 ~ nie będzie helotów - „prostych robotnt- mostka, do Pelki trucicielki, do wszystkich dzle 
kdw' ', zm~toryzu~em_y lodry, cep:f kosy .i _młotki wczyn i chłopaków i opowiedzieć im 0 rzeczy· 
do tłuczema kamiem. Do w~zelkich cięzkich ro· wistych nie urojonych cuda.eh. 
bót zaprzągniemy maszyny. Sto milionów stalo· 1 
wych niewolników, dozorowanych przez spacja· Ze Sulejowa. do l.odzimia.sta na ,,:fa.bryk&n­
li~tó~ zapewni narodowi dobrobyt i radość ist- tów" wyjeżdżało tylko pospólstwo. Tae;r na.zy· 
mema. _ wali się tylko sulejowiaka.mi, ale wystarczyło 

. . ich z lekka poskrobać, aby 'Wylazło, że to „kru· 
yY'Y wszyscy m~i towarzysze, k~órzy Je~zcze tnie'' z Łęczna, Białej, Zarzęcina. lub zna.jbliż· 

dziś. na p~ł n_ago 1 głodno ul?rzątaci_e gołymi. r~- szego Kuruędza.: „'I'akie to, moja kumo ni pies 
kann kapitalistyczne rumowisko, me upada.JCie ni wydra" ' 
na. duchu! Razem z gruzami wywozicie do gli· • 
nianek kapitalizm. Z każdym rokiem będzie le- Wieś stale wyrzucała zs swego ~rodowiska. zde 
piej. I jeżeli nie zdążycie odgruzować własnego klasowanych gospodarzy, pozba.wia.nych ostatnie 
bytu, będziecie szczęśliwi radością. swych dzieci. go ka.wałka ziemi lub służby u dziedzica., którzy 
Szykujcie im spuściznę. jakiej żaden burżuj nie nie mogli lub nie chcieli pozostać na. miejscu 
zostawił swemu potomstwu. jako komornicy. Często się widziało ta.kich. roz 

Otóż i ja., obywatel z obywateli, zdeklarowa­
łem się całkowicie. Miałem nawet, jak większość 
podobnych do mnie, na „piechtę" wędrować do 
Łodzi z braku rubla na jazdę, ale ojciec roztkli· 
wił się nieoczekiwanie, pożyczył od sąsiadów i 
kazał jechać ~ołeją.. Dla tego samego warto by· 
ło rzucić stolarkę. Ile razy byłem w Piotrkowie, 
zawsze zachodziłem na przejaz'1 kolejowy w po 
bliżu dworca, żeby choć zobaczyć pociąg. Nieda 
leko na dworcu odbywał się ceremoniał ciekaw­
szy niż w kościell! na sumie. Można się było ca· 
łymi godzinami patrzeć na. różne fakty i odga· 
cbwać ich przyczyny. Ale 1'.waga! Przy budce 

bitków jadących do Sulejowa. na. wozie, w des• 
ka.eh, z przegniłym łóżkiem, balią., kołyską., roz­
kraczoną. ławką. i jedynymi narzędzia.mi pracy: 
siekierą., łopatą., kosą. i gra.bis.mi. 

Wynajmowali za kilka rubli rocznie wybudo· 
waną. z wapniaka wilgotną. jaskinię i szli za. gro 
s~e do najcwższych robót w kamieniołomach, 
w lesie, na tartakach i sezonowo do robót pol· 
nych u zamożniejszych rzemieślników i handla· 
rzy. 

Jednostki dzielniejsze i bardziej przedsiębior 
cze przy wszelkiej sposobności parłv da.lej: do 

Zr~sztą. nik~ rię_ nie dostawał do. ra.ju bez pr<>- Trudno, jak rię już wyda.je rubla., to jeszcze 
tekcJi. Kto me lillał kogo• z rodziny lub zuajo· i te kilka.ndcie groszy. Niech jedzie-
mego, musiał porzucić wszelkie nadzieje na lep-
szy byt. Można. było miesiącami chodzić od bra- ~murszałe. je~noetki .i grupy społeczne przypi· 
mr _do bramy fabrycznej na próżno. Nie było su~ą.c ?OZWOJOWi techmcznei:iu klęski, któ!e sa­
mie3sc wolnych. Każdy pracują.cy czeka! na 0 • mi wywołali swym zacofamem, propa.guJą po­
kazję, a.by zaprotegować kogoś bliskiego, a uda wr~t. do ~iels~dego życi4 i prostoty obyczajów. 
wa.ło mu się to , jeżeli sam był dobrze w1dziany." śni im ~ię pierwotne łono przyrody „bez :i;gieł­
Jednostki popierają.ce się wzajemnie (ty mego ku walki _klasowej", w mies. • aniu z centralnym 
brata., ja twoją. siostrę) tworzyły koła przyjaź· ogrzewa.mem, łazienką., lodówką., radiem i elek• 
ni o więzi mocniejszej niż rodzina.. trycznym odkurzaczem. Ja. od błogiego stanu na. 

turalnej, prawie pierwotnej kultury sulejowskiej 
D:f1asowało. się ~i i miejsco;we _„ob~tels- ucie~ałem do największego w Polsce ośrodka. ma. 

two . utrzym~3ą.e się z up;a.wy Z1emi. Większość s~ymzmu, do Łodzi, jak co ziemi obiecanej. U· 
za.moznych dz1e~nych rodzm pr~ez stały. J?odział ! ciekałe~ od lodry, cepów, sierpa, szlithubla. i 
gruntów sch~d.zila do rzędu n~ewy~3:lifikowa· i ~lo1;>zegi. Przed ukończeniem piętnastego roku 
ne~o p_roleta.riatu. .Aby wys~kolić dzieci na rze- zy,cia. poznałem dobrze te narzędzi&. Zastępowa 
lille~lmków, trzeba. było mieć śroa.kf ~a odzież ~001 ~awet ja.kiś czas konia, nosząc na plecach 
w. ciągu trzech, czterech1 a. nawet pięciu lat ter Jałowiec z lasu do ugotowania. „szczernej" za.le 
~mu. Gospod11;rstwa mniejsze,. a nawet średnie, , wajki. Kochając Sulejów z jego rzeką., lasem i 
me mogły sobie na to pozwolić. jbłoniami, kochając ludzi w nim, znienawidziłem 

. . . . l do głębi cały jego pierwotny byt. Może dlatego, 
+ A n?• J~ mam ~echać, a.~e k?chana. babka in- że słabszy b~łem fizyczne. Nie, sil posiadałem 
"eres~Je. się mnljo, Jakby mme pierwszy raz zoba· j niemniej niż inni podobni do mnie, którzy poz<> 
czyła.. stali w Sulejowie i w wyjątkowych wypadkach 

- Jakże tego chłopa.ka. wyślecie, przecie nie w~:szli na ludzi. Gdy zobaczyłem. ~ier!Lt. K_uczp 
ma w czym jecha6. skiego zastosowany do mlocka.rm i rzmęma. s1e 

· czki, nie mogłem się pogodZić z myślą, że poza. 
Spojrzeli wszyscy na babkę ze zdziwieniem. tym cały Sulejów posługiwał się cepa.mi i !odrą.. 

Toć przed miesią.cem zaledwie sprawiono mi Gdy patrzyłem na mechaniczni~ poruszane piły 
ea.jgowY garnitur. Rodzice widzą., że wyglą.da on tartaku, poczułem odrazę do ręczne:j piły tornier 
tę.k jak po rojm, ale na. to nie ma rady. Nie po· skiej. Płomyki buntu znakomicie rozdmuchał 
mogą. tu ani perswazje, ani baty. Dziś go ogar- ,.kryminalista.'' Ryczyński i przepowiednie a.­
niesz, a. jutro już będzie. wygląda! jak nieboskie ka.lipiczne wielkiej wojny. Ani mi się śnić jesz· 
stworzenie... I tze nie mogło o podstawach „polskiego socjil.liz· 

mu'' ,ale wbiłem sobie w głowę, że ta. zbliżają.ca. 
„.Opieka i szczodrobii:wo§e babki opóźniły mój się wojna i wojsko św. Jadwigi wszystko zmie• 

wyjazd o cały tydzień. a.le za to nowa. kapota ni na świecie. Nie chciałem na. to czekać w 8ul.ą 
tyle in.i nowa.ci dodała. że nie kompromitował- jowie, ruszyłem na spotka.nie wypadkom. 
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czy ZWIERZĘTA MAJĄ ,,DUSZĘ''Y 
zato rozpoznaje dokładnie, a przynajmniej od Koehler, Dreseher. Ver'łatne, OISlłaume. Odpowiedzieć na to pytanie, krótkim: tak rząt różnego stopnia rozwojowego, w szcze· 

czy nie - nie można. Wszystko zależy od te- gólności: pierwotniaków, robaków, ·':IWadów, 
go, jak rozumieć słowo. dusza. Rozumieć je ptaków i ssaków. 
zaś można bardzo rozmaicie. Trzeba się więc . 
porozumieć wprzód co d':I tego, jak należy ro . Jeden ~ p')Spol!ty~h w naszych wodach_ sto 
zumieć sfowo: dusz.a. Nauką, która zajmuje I Jącyc;:h_ ~1erwot1,11akow! zwany pantofelkiem, 
się duszą, jest psychol<>gia. Ale współczesna choC118;Z. Jest zw:er~~1e~ ~a.rdz':I m'.3-łY1'1?• bo 
psychologia, chociaż' nazywa się nauką 0 du· d~u~sci zaledwie cw1erc: m1hme~r~ i. kt?rego 
szy, jest w~.ó.t:iwie nauką nie 0 duszy, ale 0 ciało, ~szt.altu ~ygara, Je~t własc1w1e ~edną 
duchowych przeżyciach, psychicznych zjawi· wydł_uzoną ko~or~ą. bez zadnych prawi~ na 
skach. Zjawiska psychiczne są to przejawy rządow (z wy3ą~k1em _otw~ru gębo~.e~o l ni· 
pewnej energii naszeg':l organizmu, dostępne ch'Jwych . włos~ow) UJaW?1a. oc:i:yw1sc~ e naj· 
nam bezpośrednio w naszym podmiotowym pro~tsze Jedyme form_y z1aw1sk psych1czny~h . 
spostrzeganiu wewnętrznym. Pr:i:ejawy te są Urru~- o!l rozpoznaw~c tempera~urę oto~em~, 
różne: wrażen i a, spostrzeżenia, odpozl']ania, rozrozru~ kwasoy;ą Jeg':I re~~c~ę, poznaJe kie 
p rzypomnienia, przekonania, dowodzenia, ra· runek gora - dół, _oraz odrozi;ua _Prąd elektry 
d"..lści, smutki, gniewy, żale, pragnienia, waha cznY'. dodatni od ~JeI?ne~o N1eyvie;1e to. wpra· 
nia, po5tanowienia. Wszystko to są zjawiska wdz1e, ale mu tez w1ęceJ do zycia me p'J· 
psychiczne. Istnieje osobna gałąź psychologii, tr:i:eba. 
zajmująca się specjalnie zjawiskami psychicz z robaków, nas:i:a dżdżownica, też w wil· 
n:>:mi, występującymi u zwivząt, Nosi ona gotnych miejE.cach pospolita, ma życie psy· 
m1an"..l zoop~ychologii. (grec. zoon -zwierzę) . chiczne już trochę bogatsze. Ale też i orga 
Zapoczątkowali ją badacze, jak Thorndi.ke i ni.zm jej jest już bardziej r'Jzwinięty. Ciało 
Romanes, a r07.winęli później: Loeb, Fabre, dżdżownicy nie jest, jak u pantofelka, jedną 
Morgan, Janings, Uexkilll. W Polsce reprezen komórką, ale zbiorem wielu komórek, two· 
tuje zoopysch':llogię prof. Uniw. Łódzk. Jan r:i:ących pierścieniowate <JdĆutlti, zwane se· 
DembowskJi. gmentami. Do p')ru'Szania się posiada dżdżow J akież to przejawy zjawisk psychicznych nica skośnie osadzone szczecinki, zaopatrywa 

możemy u ZWi~rząt zaobserwować? ne przez okrężne i podłużne mięśnie. Po5iada 
Zasadniczo, te same co u człowieka, w pr':l5t też dżdżownica ·'JSobny narząd dotyku w po· 

szej tylko postaci, jednakowoż żadne zwierzę staci wzrokowych komórek zawierających 
nie ujawnia ich tyle, co człowiek i u żadnego ciemny barwik, wrażliwy na światło Narzą· 
nie osiągają ')ne takiego jak u człowieka po· du słuchu n!e stwierdzono, chociaż węch jest 
ziomu, rozległości, głębi, bogactwa i wycie· prawdop'Jdobny. Ale ma za to dż<iżownica 
n lowania. Im wyższy poz1om i:ozwoju 'Jrga· coś ważniejszego: układ nerwowy. Prymity 
n icznego danego zwierzęcia, tym wyższe jest wny wprawdzie, bo z pojedyńczych złożony 
jego życie psychiczne; zwierzęta niższe ujaw zwojów, lecz i ten jej wystarcza 
niają niż5ze formy psychizmu. Najniższe po· 
staci psychizmu sch':ldzą się z najpierwotniej 
$zymi formami organizmu. Początki życia du 
ch'Jwego zlewają się w naturze z poc:i:ątkarni 
życia w ogóle. 

N ałniższą i. najpien_votn~ejs.zą postacią ży· 
cia psychicznego, Jak zycia w o')góle, je5t 

t. zw. pobudl'iwość plazmy komórki tj zdol· 
ność r~agowania ruchem na uczuciową pod· 

. nietę. Pobudliw"..lść plazmy jei:t prazmysłem 
przyrody, W objawach pobudldwości zaczątki 
wrażeń d uczuć spływają się z początkami ru 
ch6w :I. działań w jednolitą i niezróżnicowaną 
całość. Ujawnia się pobudliw1Jść w postaci 
skurczów 1 rozkurczów o!ala, jego ruchów 
pełzakowatych, migawkowych, wirowych, ro­
baczkowych. Wyzwalają ją r6żnor'Xine ener­
getyczne bodźce zewnętrzne, dotykowe, świetl 
ne, chemiczne, termiczne, przejmowane przez 
całe ciało zwierzęcia. zwłaszcza przez włoski 
wąs,-, &-zczeci.nki. różki, t, p. Zwierzęta wyż'. 
sze posiadają odrębne d-:> tego celu komórli 
narządowe, jako zmysły wzroku, słuchu do-
tyku, itd. • 

ft ó~orodne. formy tja'WOOt l)Syehłcznych 
św.iata zwierzęcego IY.lZllamy najlepiej na 

kilku przykładach, 'W'Ziętych z życie. zwie· 

Nieporównanie bogatsze jest życie ducho· 
we owadów; pszczół, mrówek, termitów. Pozo 
staje to w związku z tym„ że zwierzęta te 
żyją gromadnie, w zorganizowanych społe· 
czeństwach. Zależnie od różnych specjalnych 
w nich funkcji, różną też mają P':lSZc:i:ególine 
osąbnikJi budowę1 jedne są przy>stosowane 
do rozrodu (królowa i trutnie), inne, jedynie 
d'.> pracy (robotnice u pszczół), jeszcze inne, 
do obrony (żołnierze u term.itów). Mrów.ki 
zajmują się Ponadto ,,i-o.Indctwem", a nawet 
„hodowlą bydła". Zadziwiające te i mądre' 
stw"Jrzenia prze;pięk.nie op!sywaM. francuski 
przyrodnik Fabre i belgijski pisarz Maeter-
1inck:. PsU!Wła wyposażona lest we wszystkie 
zmysły znane człowiekowi. Narządem jej 
węchu są osadzone na głowie różki. P1Jmłędzy 
zawartymj w różkaeh kanalikami .są włos1tif 
!tanow:lące nenąd dotyku. Wskutek tego ob~ 
te any-'ły .są sprzężone, oo pozwala ~ole 
wyróżnia~ zapachy okrągłe i kwadrat/Jw.e 
oraz W?~e gładkie l srr..orstkie. Narząd . sma'. 
ku unueJscowdony jest na języku L. na no· 
gach Wzrok ma pszczoła nieszczególny bo 
z.łożonymi swymi C>CŻyma bocznymi (prócz 
trzech prostych oczu ciemieniowych) widzi 
obrazy o kooturach za.mazanych. Ale barwy 

MIASTA NA TUNDRZE 

różnia czerwień od zieleni. Yerkes, Kellog i inni. Ze zmysłów ma.lip, 
u wyższych ptaków, dostrzegamy węch jest nieszczególny, ale wzrok i ał'Ucll 

zaczątki wyższych form życla duchowego, wyb':lrne. Akomodacja oka dokładna, . • lo­
wydosk'Jnaione spostrzeganie, zadatki racho kalizacja dźwięków sprawna. Z niższych 
wania i pierwociny mowy. Gołąb rozpoznaje małp, cebus 1 kapucynka, odróżniają czerń 
niektóre kształty geometryczne, koło i elip· od zieleni, małpy wyższe, rezus i .szympans, 
sę, kury odróżniają zbiór pięciu ziaren ')d -odró71niają barw kilkadziesiąt_ Spostrzeg~· 
zbaoru sześciu ziaren, p.Lsk·lęta odróż.niają nie kształtów jest dokładne, ale wyobraźnia 
w głosie kwoki nawoływanie do jadła od ograniczona. Wysoka inteligencja i :zwrotny 
ostrzeżellia przed wrogiem. kciuk ręki p')zwalają m.ał;pie n.a wyczyny, 

Zycie psychiczne ssaków badan':> u szczu· Innym zwierzętom niedostępne. W graniach 
rów, psów l małp _ Szczur posiada tępy 5-10 elementów potrafią małpy ze 6krzy· 

smak, słaby słuch, niezły wzrok i dobry nek, patyków, kamieni i sznurków gporzą· 
węch . Poza tym, badany w przyrządzie zwa c:!zić sobie narzędzie do zdobycia pok-armu, 
nym labiryntem, ujawnia szybką orientację jak też poprawnie posługiwać Si~ butelką, 
w przestrzeni, oraz trwałą pamięć kształtów szklanką, łyżką i widelcem. 
i k ierunków, jak wiele jes:i:cze innych zdol· Bardzo podobne d'J luOzkiego .iest. małpy 
no~ci, przekraczających jego proste warun· życie duchowe, na które składiaJą s1~ 
ki żyt ia śmiech, gniew, 6trach, miłość, przywiązanie, 

P ies znany Jest nam z życia o'Jdziennego. Wydawane przez małpę dźwięki j,ak: szcze-
To pierwsze zwierzę dzikie, jakie -::zło· kanie, pisk, jęk, stękanie, nie wyrażają my­

wiek oswoił i zadomowił i które mu odtąd śld, ale uczucia. Rozumieją też małpy d':I kil 
wiernie służy, jako opiekun trzody, stróż kunastu wyrazów, ale niezdolne są do mo­
d':lmu, towarzysz polowania, przewodnik nie wy artykułowanej. z \1$.PoSObienia, goryle są 
widomych, wywiadowca ipolicyjny, i goniec dzikie i niepojętne, orangutangI zd"Jlne i to 
wojskowy, Usługi te oddaje pies przez ~wój warzyskDe, lltZympansy żywe i bystre. Ale 
subtelny węch, czuły słuch, wysoką inteli· najinteligentniejs:i:y szympans nie może prze 
gencję i wartościowe zalety charakteru, wyższyć inteligencją trzyletniego dziecka. 
jak: ~ie~Mś~, ~ytrwałość, odwagę. Bogate I Tu jest kres inteligencji najinteligentniei· 
ma tez p1es zyc1e uczuciowe, wszyscy :mamy szych zwierząt. Brak im z4olności do my­
i rozumiemy oznaki niektórych psich uczuć, ślenia oderwanego przy pom".)Cy nie zmy­
jak: ciekawości, radości, strachu i gniewu. słowych wyobrateń ałe umysłowych po­
znane badania szkoły ;osyjskiego fizjologa jęć. Tą zdolnością ~osażyla natura jedy­
Pawbwa pozwoliły ustalić u psów rodzaje nie czbwieka i dlatego <:Uow1iek jeet panem 
podobnych do człowieka typów usposobie· stworzenia 
nia: Istnieją P~Y. pobudliwe silne ! zró.wn?· N a postawione u wstępu na~zych rozwa· 
v;a.zone (sangWlnlcy), silne połn;1dhwe 1 rue żań pytanie, czy zwierzęta mają duszę, 
ox:1elzan_e (cholerycy), daleJ silne, bi_ern_e w świetle przedstawionych tu faktów trzeba 
i s~koJ;ie (flegmatycy) oraz sła~e, boJaźl.1· odpowiedzieć: najprawdopodobniej tak. 
we 1. niezdecydowane (m~lancholicy), Mo~- Wszystk':I za tym przemawia, a nic temu 
n~ tez ~~~a. zahypnoty~owac ~i ;wYW~łac u n~i; nie przeczy, Oczywiście trzeba tę duszę tak 
gJ właś1.. wą ~la ~ak1~h stanow mezdoln?sc pojmować jak ją tu określiliśmy i takie 
do ruchu_ (akmezJa) i. sztywność c;złonkow. przy;porządkowywać jej objawy jakńeśmy 
(katalepsJa). Znana tez jest zdolnośc psa do tutaj przytoczyli ' 
wyuczenia się drogą tresury różnych nie· · 
zwykłych czynności, spotykanych w cyrko- ?02I1;8ć d~ ~~ ~en katdy 
wych wid':lwisk.ach. Niezwykłe umiejętno· miłośnik przyr'Jdy i kazdy przyJaciel zwie· 
śc.! słynnych elberfeldsk!lch ·koni były też rząt, Kto nim dotąd nii.e jest, ten nim, po z.a 
wynikiem wytrwałej tresury po.znaniu s:ią, ZO!ltanie. N ajciekaws.ze jest dla na11' t,cle ttuchl)we Wiedzie do tego pon~ Jn.na ,fe87.l!Ze dr-:>ga. 

zwierząt nam najbl.iż&ych, mabp cz:łeko· Ktoś rozgoryczony powiedział: im w1ięcej po 
kształtnych. Wiemy tet o nim 'WCRJe dużo :łnaje Ndz!. tym bardziej lcoołlam zwie· 
dzięki poszl.1%iwaniom badaczy takich jak: rzęta. ··-
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Nowy gatunek gumy 
Niedawno ft!l teren!e Untwersytełu w Co­

ruell dokonano doświadC7leń s nowym gatun. 
kiem gumy. Nowość polega na tym, że gu. 
ma ta składa się z mikroskopijnych komó­
rek, w których zamknięty jest azot. Komórek 
tych 1 eentymet.r kwadratowy zawiera 
20.000. Znana nam dotychczas guma gąbcza. 
sta p~iada komórki otwarte ! napełnione po. 
wietrzem . .Wiemy skądinąd, że azot pod Wpły­
wem uderzenia sprę~ Ilię. Materac skon. 
struowany z ftego rodzaju gumy uzyskuje 
olbrzymią .sprężystość. W Coruell zrobiono 

Na falach eteru 

doświadczenie na epręf:yst<>* Sttm::J' ?'ZtJClł• 
jąc z ~koAcl 1 piętra :n.a ma.t.erac wyko-­
nany z nowej gumy - kur7.e jajko, które jak 
piłka- teniMwa odbiło się od materaca i od­
bi~e podskoczyło ' I pół metra w górę, całe, 
nietknięte. Przy końcu ostatniej wojny wy. 
nalamk ten znalazł zast080Wllnie w cmłgach, 
a obecnie .stosuje się do 'lll'Ządzeń rat.owni· 
czych na statku, używa eię jako materlału 
i.oolacyjnego w chłodnicach, możliwość użyt. 
kowania wynalazku na IZel'oką •kalę. 

IW AN szyszKIN 
wielki pejzatylłła rosyjski 

Okolke podbiegunowe koj8?'Zlł «!ę w' na. 
szych pojęciach z wyobrażeniem p~tld, bez. 
ludzla - białej, martwej pustym. Wyobraże. 
nie to niedaleko odbiagało od neczywistości 
do chwili, gdy człowiek odkrył tam ogromne 
bogactwa z.łoża węglowego. W ten da­
leki kraj zimowe,J nocy, pustej ziemi ł głu. 
chej ciszy - człowiek wprowadził huk tech­
niki XX wieku. Zbudował miasta domy 
mieszkalne, zakłady przemysłowe, laboratoria 
naukowe, olbrzymie elektrownie, z których 
napowietrznymi kablami płynie prąd do 
wszystkich kopalni, rozsianych po całym za. 
głębiu morza Karskiego - aż po Ural. Zbu. 
dawał to wszystko na -lodzie. Wykuwał fun­
c:!amen ty w lodzie, którego warstwa sięga 300 
metrów w głąb ziemi. Jedno z tych miast -
to Workuta. A człowiekiem, który wzniósł w 
ten kraj nocy i mrozu światło i życie jest 
człowiek sowiecki. 

ry małych renifen;ąt. Lud• cf nie tęslinfą 
do krain słonecznych, może nie wierzą nawet 
w ich łstnienfe. Kochają awoją ojceyznę groź •. 
ną, twardą i mroźną. A ta ojczyzna Ich dla 
przybyszów me jest łaskawa: wysokie ciś. Nowa Wszechnica Radiowa 
nienie, ostry klimat, praca ciężka i nieodpo­
wiednie odżywianie powodują degenerację 
serca i złą przemianę materii. Ludzie chorują 
z powodu braku witamin - jest to specjalna 
choroba t. zw. pellagra - chory, dotknięty 
~ą um1era w przeciągu kilku tygodni, o ile 
nte zastosuje się na czas odpowiedniego Ie. 
czeni·a przez wprowadzenie do organizmu 
witamin. Dziwny to świat, świat straszliwych 
burz podbiegunowych ,,purga" porywających 
człowieka jak piórko i świ<lt cudownej gwia. 
ździstej nocy i zorzy Polarnej, występującej 
na wysokości 100 kilometrów ponad ziemią 
w tzw. jonosferze. Uwięziona w jonosferze 
ciepna energia słońca pod wpływem ma­
gnetyzmu ziemskiego zamienia się z powrotem 
w światło. Swiatło to przybiera przeróżne bar 
wy i kształty - smugi, koła, spirale - fa­
lujące, drgające. Po wielomiesięeznej n~ 
rozjaśnionej blaskiem lamp elektrycznych, za 
wieszonych nad tym królestwem węgla, po­
wraca słońce, dzień ten jest dniem ś~ętowa­
nia dla Eskimosów. Dziwna jest tu także i 
flora: południowe stoki gór pokryte są gę­
stymi lasami brzóz, sosen i jodeł, w:iek tych 
lasów sięga tysiąclecia, niestety wysokość Ich 
sięga najwyżej 20 cm. wysokości, a pień 366 
letniej brzozy służyć może jako obsadka 
pióra - przed wiekami ziemię tę pokrywały 
bujne rośliny tropikalne. w których odciśnięte 
ślady znajdują się na węglu podbiegunowym. 

Iwan Szyszkin należy do najbard:ziej lubła· 
nych przez naród radziecki malar.rq. Repro· 
dukcje I kopie jego obrazów ,,Poranek w lesie 
sosnowym" ,żyto" i inne ujrzeć można w wie 
lu domach i klubach. Szyszkin zajmuje jedno 
z honorowych miejsc w historii rosyjskiej ez.tu 
ki realistycznej, Urodził się w roku 1831 zmarł 
20 marca 1898 r .Razem z Kramskim i innymi 
uczestnikami tej grupy był założycielem ,,To 
warzystwa Wystaw Wędrownych". To zjedno 
czerue malarzy stało się postępowym ośroil· 
kiem sztuki narodowej, które odegrało ogrom 
ną rolę w rozwoju malarstwa rosyjskiego. Za 
sady „ideowego realizmu'' członków towarzy· 
stwa, były kierującą zasadą również i w twór­
czości Szyszkina. Jako przeciwwagę warun· 
kowości i zimnej tradycyjności pejzażu aka. 
demickiego, Seyszkin tworzył dzieła bezpośred 
nie, prawdziwie odtwarzając piękno prostej, 
rosyjskiej północy. Swoimi obrazami dowiódł 
on niezbicie, że dziełami prawdziwej sztuki 
mogą być nie tylko wspaniałe uroczyste, 
skomponiwane wedłuż reguły akademickiej 
landszafty, lecz również obrazy skromnyc~ 
pełnych czaru poetyckiego zakątków przyro· 
dy. Był on według Kramskiego ,,najlepszym 
rysownikiem i znawcą lasu, szczególnie igla· 
sttgo". Jego obrazy ,„ Wyrąb lasu"; ;;Pusz­
cza", ,,W lasach hrabiny Mordwinowej" za· 
dziwiają nadzwyczajną dokładnością i sta· 
rannością rysunku, wirtuozyjnym odtworze. 
niem trudnej plątaniny pni, drzew, sęków, liś 
ci, a pr:z.edewszystkim nastroju. Talent i wiei 
ka znajomość przyrody przejawia się nie tyl· 
ko w obrazach Szyszkina( lecz również i w 
jego rysunkach wykonanych t?iórem. Szysz. 
kin był wybitnym mistrzem w sztuce akwa· 
forty. Władając doskonale techniką grawiro· 
wania i druku, tworeył prawdziwie maleńkie 
arcydzieła, łączące w sobie głębokość i pae. 
tyczność tematu z doskonałością rusunku. Dzie 
ła jego zdobią najlep<>ze galerie obrazów i mu 
zea Zwiazku Radzaeckie20. 

Fc.drót. do tej krainy trwa wiele długkh 
dni i prowadzi po prze2'J tajgę - zarosłą nędz. 
ną sosną i jodłą - poprz.ez trzęsawiska i bło­
ta, które pod ciężarem pędzącego przez nasyp 
pociągu, chwieją się i falują - jak morze 
jak woda. Przedz:wny kraj, w którym z dn~ 
rzek wybuchają źródła naftowe i wody na po 
wierzchni mienią się barwami tęcey. A gdy 
kończą się .trzęsawiska, lasy i bagna, kraj 
staje się jeszcze bardziej pusty, są tylko drze 
wa rzadsze, zimno wzrasta, coraz bliższa pół­
r.:oc - i oto wokół roztoczyły się nieprzejrza. 
ne przestrzenie tundry. W lecie ciepłota do. 
chodzi tu zaledwie do 6 stopni Celsiusza, w 
miesiącach zimowych opada ido minus 45 
stopni Celsiusza. 

Kraj to Samojedów i Eskimosów - autono 
miczna republika Radziecka Komi. Dziwni 
to ludzie, kochają się w bajkach, podaniach 
ludowych, przekazywanych ustnie 2'J pokole. 
nia na pokolenie, a piśm'.ennlctwa nie posia­
dali do niedawna żadnego. Kobiety ich są 
ładniejsze, silniejsze i inteligentniejsze, niż 
mężczyźni. Są zgrabne, mają piękną płeć, 
a zamiast bielizny noszą nieWYDrawione skó-

W dniu 18 paMzłernłka rozpocznie się 
przez głośniki radiowe cykl wykładów nie­
dawno powstałej "Wszechnicy Radiowej". 
Wyk1ady będą nadawane w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki o godzinie 9.30 rano 
powtarzane o godzine 19.40 wieczorem, a 
w niedzielę o godzine 11 rano. Powstanie 
„Wszechnicy Radiowej" jest nowością nie­
tylko w Polsce, ale i na świecie. Zapisy na 
„Wszechnicę Radiową" przyjmowane są do 
dnia 1. 11. br. W końcu czerwca odbędą się 
egzaminy przed komisją Ministerstwa Oświa 
ty. świadectwa, które kursistom będą wyda­
wane są równoważne ze świadectwem ukoń­
czenia kursu dla nauczycieli, z nauki o Pol­
sce i świecie współczesnym. Zapisy na 
„Wszechnicę Radiową" są bezpłatne. Zgłosze 
nia przyjmuje Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który równocześnie organizować bę­
dzie zbiorowe słuchanie wykładów radio­
wych. Po za nauczycielstwem na kurs zgła­
szać się po\'linni kierownicy świetlic i dzia­
łacze związkowi. W tej sprawie odpowiedni 
okólnik został wydany przez KCZZ. Wykłady 
na „Wszechnicy Radiowej" obejmować będą 
5 cykli wykładów na następujące tematy: 
Nauka o rozwoju społecznym, Ruchy społecz­
ne ludzkości, Podstawowe zagadnienia Polsld, 
Naukowe podstlłWY poglądu na &wiat, Aktu­
alne zagadnienia świata. 

To wskazuje, że tu gdzieś był równik i że Ażeby śluchaczom „Wszechnicy Radiowej" 
jakiś kataklizm wytrącił Z:emię z posad. A ułatwić studia, w każdym numerze tygodnika 
może to prawda. że wywołał to upadek na „Radio i Swiat" za opłatą 60 zł. miesięcznie 

· ziemię drugiego księżyca, z którego ruin po. (dla stałych abonentów bezpłatnie) będą 
wstała Australia? Oceany zala1' dotychcza. umieszczane konieczne do wykładów pomoce 
sowe lądy, nastąpił potop, ziemia zmieniła j naukowe w postaci skryptów, wykresów i tp. 
swoje położenie i kraje pomarańcz i winnej Poszczególne cykle wykładów „Wszechnicy 
latorośli zamieniły się w pustynie lodowatą - Radiowej" zostaną z czasem WYdane w for-
w tundrę. mie ksiażek. 



Stefan Stefański Ilustr. Adom Bieńlcowslcl 

Spirytysta z Przez"7iska 
Tak jak · spirytus ułatwia kontakt z ży- skiej. Tak przynajmniej wynika z jej na­

wymi, tak spirwyzm u11t-0żliwia łączność z stępnego podania. 
nieboszczykami. Trochę ciemności, skupie- - Co ja., ofiara losu - donosiła w poda 
nia myśli, puk, puk, puk w wirujący ,<1tnU- niu - teraz pocznę, kiedy palec boży mnie 
czek - i, proszę bardzo, goście z zaświa- dotktnąl i stoddla mi spłonęła do .i~t":. 
tów składają na~ wizytę. Oczywiście, WJt f Boga t_e~ byś~, s?ttysie, w s~rcu nie mieli! 
wotywanie duchow wymaga fachowej umie gdybyscie zaządali ode mnie, abym choc 
jętności. Byle kto może sobie gaaić świa- grosik oo Fundusz Oszczędności Rolnictwa 
tto, wytężać umysl i wolę, pukać, czort wam wpłaciła. 
wie jak długo, nie tylko w stolik, ale nawet Rzecz ja.sna, Warzywoda miał Boga w 
gZową o ścianę - ni kt ,,z tamtej strony" I sercu i zrozumienie dla palca bożeqo. Za­
bynajmniej się nie zjawi. Lecz i sam spe- ptakal aż nad dopustem bożym, który Pa­
cjali sta-spirytysta nie może dokazać, by latyńskiej Marianny wie oszczędził. 
d~h powrócił do nas na 1!ob'!lt, ż~ t~k P~- • - Niech ten zginie - zagrzmuu - w 
w:em, staly . . f.!wszem, mignie, usmiec~nie tej godzinie, niech tego zetrze morowe po­
się lub zaklnie i - ~ k'!lsz, a kysz - .zn-z°!~. wietrze, kto powie, że od Palatyńskiej opla 
Wy1ątkowo, parę miesięcy temu w lodzku~ ta na F. o. R. się należy. Fora temu ze 
'l'eatrze. ~amera_Znym ~~zas „Seansu et.wora, a ty, bracie - zwrócil się do Pala­
znakomite1 łącznwzc~ z zy~ pozagr~b<>: tyńskiego, brata Palatyńskiej - litra po­
wym, madame Arcati, udalo się zmateriali- staw bo me zemgliło ze wzruszenia. 

Co powiedziawszy ciągną Warzywodę na 
cmentarz wiejski. A na cmentarzu mogił­
ka, a na mogilce tabliczka: 

S. t P. 
MARIANNA PALATY:&SKA, 

wdowa 
zmarła 1. 7. 1947 roku. 

Warzywoda przybladl na twarzy, a urzęd 
nicy - nic, uśmiechnięci. 

- Spirytysta z was, sołtysie - pawia­
dają. - Nieboszczyków wskrzeszacie i to 
żeby w celach naukowych, ale państwo i 
wieś po°lską chcecie przez to po złodziejsku 
okantować! 

Co powiedziawszy raport na sołtysa na­
pisali. Eh, spirytyzm zrozumienia jeszcze ,.Dikobrd"'. 

Rzuci czy nie rzuci 1 ___ _ 
~-_,...,--.U W u "*"W~ ~RZ ""' 

Kącik niezadowolonych zow_ać ~ nieżywą facetkę ~ okres I :Oszystko by'loby pięknie - gładko, gdy · 
dluzszy, niz doba. ~Y~k to Jedna~ - by urzędnicy kontroli od podatku grunta- Mieszkam w Jutialv.>wie 1 eo dzień rano 
pow_ tarzamy z naciskiem1- zgoła nieco- wego • F. O. R. do Przez••,.;aka ,.,,;~ ZJ'echal'. jeżdżę do pracy jed~stką. Daleko, bo ~ 

• ~.., , • .., • na drugi koniec Piot.rkowskńej. Aby. S'kr6ci6 
dzienny. . . . Przejrzeli kataster gruntowy, rzucili okiem sobie czas jazdy czytam w tramwa]ll gll7A!M 

Gdyb_y sołtys?W" '":'arzywodzie. ze to~i na tabelę likwidacyjną i kiwają głowami z tę. Dzień w dzień przy Placu Kościelnym 
Przez'U7!S ka, gmttna, kBielawyob, pounat z tu !QWl,t - podziwem: '1 r I.I wsiada jakiś brodacz z tą samą gazetą M 
ckiego, powiedzi.a:l to: ywa e u, Jes e- _ ca, oa, ca _ cmokają _ a to sołty- / , ja, siada l)bo\c mruie i w ogóle. nie :ozkłada 
śoie świetnym spirytystą ,- nasz Warzy- sie, co wlaściWie znaczy1 ' swoJej gazety, tylko czyta moJą mi prze:r 

- To'I - spojrzy Warzywoda _Marian 
1 

~ ~ ramię Tak mnie to denerwuje; że posta..°"10" 
'~ wiłem' jeździć piątką, choć to niewygodni!!> na Palatyńska. Zwolniona na mocy przepi- bo trzeba s[ę przesi.adać, a i k')Szty s111 

su. StodcJa jej się spaliła, źrebak padl w ~ . ~ ~ ·, zwiększają. Wszelako pierwszego dnfa ~oło 
zimie. Biedina niezmiernie kobieta. ;/ \... poczty wsiadł do piątki jaik:iś' pan w b1~0-

to może, Warzywodo, przejdziecie się z na- /f mnie i zaczął mi czytać przez ramię gazeU:, 
mi kawalek 'J choć tę samą trzymał na kolanach. MUS7.q 

- Ta-ak'I - mruczą urzęWriicy. - No, ' ~G~ J, klach i 21 laską bambusową, usiadł kcW:> 

Poszli. Idą przez wieś, a tu ktoś pługiem i I~ czy i obawiam Się iż mogę d".>Stać żylaków„ - : chodzić do pracy na piechotę. To mnie m~ 

_ · pole przewraca. ~ &.....- Adolf Karasiński' - subiekt blawałin.7 
1• •l '-' j - To Palatyński, brat Palatyńskiej - u nas w narodzie wcale nie posiada. A Julianów, Biegański.ego s a ·1 :=a rzecze sołtys. - Biednej Mariannie ziemię przecież facet bądź co bądź umarłą na rok * * *· ~,...,,;,; 1 1 

orze. z okładem zmaterializowal, żeby z bratem Nie podoba ml się twarz papieroslar7Jlll, 

woda uśmiechnąłby się znacząco i odparl: 
ano, faktycznie, za kdlnierz nie wylewam. 
Poza tym na pewno by niezrozumial, że 
chwalimy jego talent cudownego wskrze­
szania zmarlych i przedłużani.a im życia na 
tym doczesnym pado~ Bo aolty801.Di z 
Przezwiska udalo ~ to, cte8go MWef ma­
dame Aroati by nie potrafila. .A łDUyatko 
n.ie pruz górny i ~ polot• umyal i 

• ciemną magi§„ ~ przea eaaie, .za-i. Hr­
"8. 

<ii;°• poozątlriem ~ roh ,,,.... 
~do sołectwa podani8 łłłe;akieJ Jla­
rlmmy Pa.latytf.skiej u toai Pru:anoiaka.. 

· - tak i tak - pi.Mla Pa'latyńaka - w 
~szych Blowaćh podania mego ~ 
u jestem jak ta Bierota, poniet.l:W pa4l mi 
źrebak, jak ja, n~ęsna wam podatek 
gruntowy oplacę1 

Wzruszyl ~ Warzywoda Md nf.edolq ~ 
biety. Przejrzal. kataster gruntowy, rzucił 
okiem na tabelę likwidacyjną i oświadczyl 
Palatyńskiemu, bratu Palatyńskiej, który 
podanie przyniósl: 

- Zwalniam Marian~· 11 podatku, a ty, 
bracie litra postaw, bo mnie umglilo u 
w,m,iszenia. 

Ma się rozumf.e6, brat b1/lby ,,.,ubrałem, 
gdyby złotego serca Warzywody nie ocenił. 
Przytaskał niejednego litra, przepiU. 

Jeżeli przyslm.oie: nie3;tczęście chodzł te 
parze - jest mądrością narodów to ta mą­
drość sprawdziła się na Mariannie Palatyń-

Sprawa 
Zast.a.łem go w naszej redalkeJl. Gośc'l w 

średnim wieku, ćwilkier na nosie, Jesionka 
z pilkowym kołnierzem. 

- Wy, obyWatelu, w Jakiej sprawJeł -
:r.apytałe.n. 

- ,Ja do naezelnego rt:da.kto"':ł - odpar l 
„ćwikier" z godnością. - W sprawie oso­
bistej. 

- Redaktor naczelny Jest bardzo zajęty -
zauważyłem ostrożnie. - Możebym Ja." 

Interesant zmlerzYJ mnie - jaik to się mó 
Wf - od stóp do głów. Egmmin wypadł wi­
dać zaW.walająco, ponieważ oświadczył to­
nem z lekka protekcjonalnym. 

- No, ostatecznie młatwi'ę z panem. Otói 
wróciłem rok temu z Anglii, przed wojną 
bJ łem urzędnikit>m u Set eible11G, a obecnie· 
chci'albym pracować aktYWDie ••• 

- Jako - kto? - zagadnąłem rzeczowo. 
- Tego właśnie nie wiem - odparł in-

teresant. - Chciałbym, żeby mi to pa.iowie 
doradzili'. 

- Hm, hm - zamyśliłem się głęboko. -
A jakie ma pa.n właściwie kwallifikacje za­
wodowe f 

- Przed wojną pyłem zawsze lewicowcem 
- rzekł z dumą jegomosć w jesionce z a•ko-
wi·m koI.nierzem 

I - Dobry brat - zachwyoają się kontro- Palatyńskim niezgorszy interes łl4 tym u którego co d.z;ień kupuję papierosy" l., ~ 
lerzy - bardzo dobry._ I ubić. Jerr.7 Bober · -, 

..,. 
• Rys. llM 

Stopa życiowa Anglii (i innych państw 
korzystaiacych z planu Marshalla) 

b • - Dlaczego - nieł - zapytałem. - Ą 

O S. o l s ... a kim pan Jest właściiwi'e, z zawoduł 
.L - Mówiłem pr.i:ecież - obruszył się Jinte-

resaait. - Urzędnikiem. Pracowałem • przed, 
- Znamy się, byliście w pal'łiU - wtrąci 1939 rokiem u Scheiblera. No, a.le teraz ilnne 

Iem domyślnie. perspelc-~yWy, chciałbym pra.oowa.ć AKTYW-
- Nie - oburzył słę facet - skąd:te. By- NIE Może na niwie społeC'Zlllej Jeśliby, na­

łem a.polittyezny. Tylko wewnętr7lllie, że tak turainie, pa.nowie mi pomogli? · 
powiem, sympatie wiązały mnie z obozem - Ni'e bardzo mażemy panu pomóc -
postępu. westchnąłem. - Pracę społeczną wykonuje 

- Nie bardzo r<>zumlem - mrukną.Iem - się wszak obok pracy r.awodowej. Najlepiej, 
0 co pa.nu chodzi'l gdyby się pan uda.I do Urzędu Zatrudnie-

- Nie rozumie panł - zdzłwłł słę fntere- lllia ••• 
sant. - A to tak.le pro19te: nie m<>gę praco- - Byłem - Prun"Wał loteiresant. - Tam 
wać Jako urzędnik. Temperamem ml! nie nic dla mnJe stosownego nie mają. Mówią: 
pozwa.Ia. Bylem już referentem w Dyrekcji potrzebny jest buchalter, potrzebny Jest 
Lasów Państwowych piastowałem unąd bu , technint, potrzebny jest referent, ale teby 
cha.Hera w Zjednom'.eniu Przemystu .Papier-

1 
ooś akt~ego: prezes jakiegoś towarzystwa 

niczego, pril(lowa.łem jako urzędnik nOa.rita- albo cos w tym l'O<baju - to nie. 
su", ale to mi ni'e odpowiada. I * * * ' ~ 

- Wfęa na co wlaścfWłe pan retlekłuJe1 Mediawmo spotkałem znajomego z Urzędu 
'- 1 • Zatrudnienia. I - Ja - • zdu~-al się „I.ew cc_>Wfec". - Nie 1 _ Roboty mamy buk - ośwładczył. -

wilem. Mysi~ ze panowie mt to J>?wiedzą. Zapo~ebowa.nie na pracę nuże. tvlkÓ sporo 
Z!i:mac~m, ze pra~nąłbym pracowac aktyw jest takich osób, co to nle wiedzą, czego 
nie, .moze Da placowce dyplomatycznej za właści'wie chcą. Z lubością bez.robotnych od 
gramcą.f • grywają. Urząd Zatrudnienia - powiadają 

- Niech się pan nie wYbiera za granicę - zadęcia dla nas znaleźć nie m()'ie ot je-
- uśmiechnąłem się. - DziS nie te warunki den ta.ki fiołek ciągle każdą robotę • od~uca. 
co przed wojną, Znajdzie się praca dla każ· 1 że dla niego nie odpowi'ednia.. 
dego u nas w kraju. Obawiam się, że to właśnie nasz gość z re 

- Dla każdego _ może _ burkna.l 1.n~„„~ dakcjf, pragną.cy pracować AKTYWNIE. 
sant - ale dla umie - to nie. l!l. TĄM 

ltnków, Kru~- a . 
~ * ,.. . 

Ostaifniej. nłedz:lel! Wlllczylem s Pietras. 
k!iem n „ m.lstrzcmwo Skierniewic. Pienrs.ia 
runda zes7Aa n.am na W?Jajemnym ba.dimi'2, 
w ckugiej wycelowałem prawy prnety, żeby 
mok.auiowlać przeciwnika., ~ OD 
chwileczlu: wcześniej wycelow6ł. ~ l 
m<lkautoWal mnie. Bylo ml barcD, PQJ'krQ,, 

Jr.eł Sllw.lm 
,~ ....... . Skier.niewici 'W wac1:l9 -peu& ...... 

A • A ·. ,';.~ 

Jlł6J mneemoaq atywa w wwte '*" 
- c:zęńo UaWta .,mistyfikacja". . Nie l'Om' 
mian, O'J to maezy ł ~<Izę ~ mpyt.6. 
Przynło mi do głowy~ te mogłabym ~ 
me jego, • kogo innego. Kiedy Jul byłall 
tego b.l:lak.a, w oetatniej chwll4 td -. _. . 
ws":yti~ i me :zapytałem. , .,·'.~ , . 

Wanda~ 
..,.ołwentka Kursów Dolmrltałoa.filerel 

w Ożarowie . __.. ,i.·1·-
lt • 4J • j ·r-·~.t-'. 

W domu pt'IZy uMcy KilM$1dego wstała 
!tłuczona szyba w drzwiach wejścio~h. 
Pani Przyborowska z Komitetu Domowego 
rozpowiada wszystkim, że to ja ją słuklem, 
mimo, 1:1: w dniu, kdedy to się stało, byłem w 
Wałbrzychu. Zremą przypadkmv~ stałem w 
oknie i Widziałem jak to ZII'Obilł doktór M. 
z II piętra. 

1• met!. Jan Przepł6lk0wd.ł 
~ . ~ 

30 lat temu poznałem tułeJnit pię&~~ ! 
zakochałem s!ę w niej bez pa.mięci. Ro<Imi.. 
jej była przeciwna naszemu zwią'Zkow.I, 
szczególnfo brat, który zadzierał w.>sa :r te­
go powodu, że ukończył agronomię. Przezwy 
ciężyłem jednak wseystkie trudnośe! 1 po1lu 
biłem moją ulkochaną. Przedwcz')raj żona 
uderzyła mnie miotłą w głowę, moim zda­
niem, bez istot:.ego powodu . 

Miałem wezoraj wiec"Lór tak zdumiewają­
cy wypadek, że n ie mogę jeszcze ochłonąć. 
Otóż, wrac.am do d')mu, otwieram drzwi 
wejściowe ~luczykiem Yale. Rozbieram się 
w przedpokoju! Idę korytarzem. • Otwieram 
drzwi mego pokoju! Wchodzę„. I co widzę? 

Nici 
unędnik PKO - BydgosZCIO 

Uzfsła.w Drabiński 

,,Act1onM 
Marshall: bi,dźcie grzeczni, to wam dam. 

po kawal,eczku.„ 
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Kr o n i ka Pi ot r ko w a 

. KOMU WINSZUJEM y 
Nledziela, dnia 24 października 1948 r. 
Dziś: Marcina · 

--·o·--
WAZNIEJSZE. TEi.EFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Kpmisariat M. O. J0-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

-:o:-
. DYŻURY LEKARSKIE ' 

Pogotowie lekarskie nocne i dzien­
ne 11-13. 

--:o:-
Redakcja i Administracja „Głosu PW>· 

trkvwskiego" Piotr.i{ów Trybunalski, 
ul. Aleje 3-~o Maia N.r. 4. · 

-:o:---
Redakcja i Administracja czynne w 

godzinach od 12 -- 13 i od 16 - 17 . 

Bolączki warszt tu rejonowego R 
Załoga vrnr~ztatu Rejonowego Terhniczne,i Ob 

sługi Roln. w Piotrkowie ponosi duże wy~ilki nhy 
wykonać zaplanowaną produkcję. Plan za mic· 
siąc wl'Zesień wykonany zo~tał v; i:;rzr~zlo 140 
procentach. ·w~·niki te ,jednak - jak nas z!tpe· 
wniają. pracownicy zakłailów hylyhy nużo więk· 
sze gdyb,v nie orkzu11·R 11~· br~ k n~ści wymi<'n· 
nych i materiałó.w koniel'znytb do napraw. ZA.· 
rząd OkrP,gowr w Lorlzi powinien hy zRinte1'P· 
sować się tą. sprawą. i sk11teczniej (niż to mitt.lo 

miej~ce dotychcza•) interweniować w Głównej I rym ~tołówkn mogla hy być umil'~zr·zona znję· 
Skladniry. t.'· jl?st przC'z kierownika war~ztittu jako miefiz· 

Obecnie ·warsztaty Rejonowe przeprowadzają kanie służho1YP. Załodze robotniczej trzeba po· 
remonty man~·n ffeciągniętych z t>rrnu. a b~dą· móc 1v wl11!Hw~·m roz1Yiąznniu trgo prohli>m\l. 
c~·ch w!a~11~§cią ~finistl>r~twA. Rolnietwa. Pr7V. onpowi!'dnieh ~taraniach znalazło hy się 

Praca rohotnik0w war~7tato11·.\'Ch jPRt trnrlna. na tt>rcnio miaąt.a Piotrkowa mieRzkanie zastęp 
ci~żlrn, skarżą si~ na hrak urządz<'{L ~orja!· eze <lla kierownik:t "·arnztatu, który ni.! st11wia 
nyrh - Hiema tu ś...-irtltry oraz nrlpo1Yirn11iej w~·g<•rowan~·ch żądań i chętnie hy $ię stA.mtąd 
~tol•'iwki. Dotyl'h rrnsowa st0Jó"·ka mir§c·; si'.' w wyprowad7it. ...·ależało by ró"•nież pomyśleć o 
piwnic~' gdzie je~t cia~no i ciemno. Lokal w któ lokalu nA. ~wietlic,. Robotnicy ocl clawnA. doma­

~~------~--~~~~~~--~--~~~------~~----~~--~~~~~--~ gaj~ ~, wla~nej św~tl~y narzPkaj,r, że nie ma 
ją ~ii:' ~d1.io zebrać, ahy podyskutować luh po· 

1nternelociP. czvtać. 

M U C h Y W O b I• a d a c h p o p 1 I a r n y c h te~~.~·:ż;~Pr~~J~~r~;~~~ s~t~~ie ;.~:i~~~~t~~~~ ~ 
tC'j ~pra 11·ie interwt>ncji w Zar?.ądzie Okręgowym 

S 
, · . , w Lodzi jA k rlotYchrzas nic w tvm kinunku 11iA 

zanowny tow. Redaktorze. I fakt ten zwru<'1łrm uwagę kelnerowi. ktory n· 1 . · ..,. 1 . · ł 1 b z · „ Okrn"o,~y w 
\ k ł . 1 h . . . . ł ZTO )JOno. "'A C'r.a o )y R y arząu \~ ". 

•'ie dawno na łamach Gło~u. Piotrkowskie,:;:o ~ Otitm 0"·~ się c 0 !Pgo 0 ~.wtnrn 1 '['1'7.,\',]l) mo· ł,orlr.i wiPrej niż dotYchczas zainterP~ował sit 
podana była lista v;Jaśc·1cieli sklepów spożn,·· J~ uw~;:;ę .l'~ko rzrcz zupt'lmc na turnio,. Radząc b I k '. ' l · kt ira ze •W'e; •tronv w<zv~t­
czvch i p. iek~ rzv ukaranych za meprzestrze"a· n1i ż1ezli" vm 1 onrm ż<> nmeh v te mnżna wy· ko F

7
1· . Rm1

1 za ogi l · '. · · d ·• ·e· j)fO.dlikc·;J~ ~ft 
' " ' • · • "' · ·, · • ~ · · b ~ · · ł k ·o ro n a 11· "Ype me swe za a111 • ,., 

nie przepisów ~ani arnych. Pożądanym hylo by rz1.1<'rn i wt~uy. n1r m~ ru?.~~ •ta o 1111 prz!'87. ?· ' · · · 
aby KornisjH. Sa11itarna. podobną Justrar,ię prze- 1~111~ w Fpo.i:,·_c1:1 da.mR: :Nie .za~to,ol'l"alem. się I 
prowadziła i W tute,iszych zakładach gastronO· J~dnak .do ~<'.] Zy<'Zltwe~ rndy, l J'Ot}l\PC'g~ nn 0· 1 u kolporterzy'· 
micznvch. I h1a11'1 me ZJadlo>m. ~fn~rnlPm JCOORk za mego ZA. waga, 

l' . . . . . rla<~ić. Rpodzi<'wam ~ię, że umiP~7.~7.0JlR na la· . . . . 
arę rln1 1emn udałem ~1*: clo rerrezentaryJ· h G' r· t k . k' „ . t 1 . Wszelkie zaległości zw1azane z pre-

ne; restauracJ'i ,Banane~·~kiego'' ni\ Placu 'l'rv mar. . " 0 ' 11 . 10 r 0 " ~ irgo. mo.1a in Np~ ac.1a ~ · ', . • - , " . 
hu" 1 k" . ' .1 01 . . t k · ! odr11r~rn poząd1rnv skutek 1 wlnrhP snnitarnP numeratą Grosu P10trkowsktego Jak 

na s tm t popro~1 Pru o p r l\nte m1 11 zwa· · · k 1 · k · · h " 
ne"o ohiadu kluho,Te o' 1 • I za.1mą ~ię ·on.tro ą wnr~rn ow ~ 11 mtarn~·e w re· ~ Trvb1my \Volności" należy niezwłocz „ . " g , ~taur~<'Jach piotrknw~kH·h, " J • • • • 

Gdy rhc1~lem r:z:;stąp1r. ilo . ~kcn!'Fum~llRnlR I . ' . . - ' " nie ·płacać do Rozdzielni pism „Prasa 
porlane:;ro ml kapu~maku 1.auv;az•łem w nim, 1111 f'taly C'Z~ telnik „r,]o••J n. R b t . " Sł k' 2,.. 

6 ; · · · · k • 1 1 .... . . k R d k „ o o nic.za , owac 1ego n. mo p zneJ rory Jes1t'n11~.1 o ·aza e muc 1y. ~, n, Arlres i 11azw1~ ·o znane e a ·r.11 * 

Udoskonalenia techniczne w Parowozowni 
Pracownicy wydziału mechanicznego rarorro· '11iA. zaworn odm11la.iącPgo w kotłach pRrowych. 

ZO'lnli Piotrkó"· zaprojektowali nowe zawory do 1 .Jeśli w~'iłki ?Ostaną 111Yi<'1\czone JlOWOdzeniem. 
sprężarek po"·ietrznydt ~ cylindrowych syst;· to wszelkil nAprawy t<'go zaworu w~·konywać 
mu Knorn. ':r.rowadzeme tl'go udosk?.naleni~ h,dziP możnR hn potrzehv wq:;Rszania pieca 1 
wydatme zmmeJszvło kosztv produkCJl, p;rhb . · · 
za0wor.v te trudi;e 'do nil hvci~ obecnie tR1tsn:m l>Pz puszcza ma worly z kotła. Dotycltcz115 w ~a· 
koszt~m wykouujP si~ w tutpjnych war~ztata.rh. z.ie zep~nr..1a się z11w~ru konicczn~~n było. ume· 
ProwRd10n~ SI! ról'l"nież próby zmo<lyfikowa- rtl'~ho1meme rarowozow nR okrcR -+ gndzrn. 

* * 
0 Redakcji naszej zgłosił sie ob. Krę· 

żel Stan'sław, wpłacając 500 zł na rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Odbudowa szkoły w Sulejowie 
W niedzielę, dnia 24 paźdz~ernika br. 

o godz. 10-ej rano odbędzie się w Sule­
jowie uroczyste oddanie do użytku 
szkoły, części odbudowanego gmachu 

Co dzień niesie w Piotr ko wie? "kolne:o przy ul Kon~kie ....... j. 

W dniu 25 październ:ika '\Jr. o godzi- Obi. Walkowski zakomunikował, że cję szkoły R'l'PD. Następnie poddano j!j}~ł'tfl,"3'{~ 
nie 16.30 o~będzie się w .gmach1:1 Sta- Rada Wojewódzka wyasygno:wala.kw?- pod dyskusję sprawę opłat radiowych rap~~ 
rostwa P~wzato~ego w ~1otrkow1e ple tę złotych 1.700.000 na rad1ofon1zac3ę <lla szkół które obecnie płacą tyle, ile 
r.arne posiedzenie Miejskiej Rady N aro fabryk i· świetlic. Planuje się radiofo- . k , ' . d d k GABINET NUMIZMATYCZNY W LODZI 
do J

. p d k d · ·d . · . G . „, . , mtesz ancy wsi, po czas g y w sz o-
we . orzą e zzenny przew1 UJe ntzację orzkow1c, ~am1enska, Roz· . . , . Jeszcze w ciągu roku bieżącego nastąpi 

m. inn. wybó~ Prezydium Miejskiej Ra przy j Krzyżimowa. Padł również pro- łach rad!o J:st czynne gł~wnie na pau- otwarcie gabinetu numizmatycznego przy 
dy ~a~od~weJ, przewodniczącego oraz jekt, aby kwotę, którą Komitet posiada ?ach. Wysokie opłaty radiowe w znacz- miejskim muzeum prehistorycznym w Lo-
Kbmtsj1 Finansowo· Budżetowej, Komi- na rachunku KKO, użyć na radiofoniza nej mierze obciążaj a dziec'i szkolne. dzi. Gabinet ten składa się ze zbioru monet 
sji Kontroli Społecznei oraz Komisji · antycznych oraz z zaczątku działów monet 
Zdrowia, jak również wybór wiceprezy · średniowiecznych i nowoczesnych i posiada 

denta, lav..'!lików, oraz dwóch delega· No'•7y Zarząd Glo' .... "DY ogółem około sześciu tysięcy eksponatów, 
tów do Wojewódzkiej Rady Narodo- YY yy wśród których przeważają monety staro­

żytne z Rzymu, Grecji, Palestyny i Arabii. 

wej. Związku Inwalidów w 0 1• ennych R. P. ność tych monet powiększyła się ostatnio 
Na zebran'iu poruszona zostanie spra znacznie dzięki nabyciu wartościowego zbio 

wa kredytu interwencyjnego Mfoister Dnia 21 bm. w Warszawie odbyło się stacz Lenn, I wkeprezes -- ob. Fotek ru monet inż. Kleina, zebranych w Pale-
stwa Pracy i Opieki Społecznej na su- konst~·tucyjne zebranie nowych władz Antoni, 11 wiceprezes - ob. dr Weły- stynie. Gabinet numizmatyczny wzbogacił 
mę 12 milionów złotych oraz. sprawa Związku Inwalidów Wojennych RP. - kanowicz Jadwiga, sekretarz generalny się również w ciągu ostatnich miesięcy o 
zaciągnięcia pożyczki w sumie 500 tys. wybranych na odbytym ostatnio we - ob. Łyszk1 ewicz Jan, skarbnik - ob. pewną ilość średniowiecznych monet srebr­
złotych na rozbudowę sieci wodociągo- Wrocławiu Krajowym Zjeździe Związ- Zakrzewski Kazimierz, z-ca skarbnika nych. Są to pochodzące z 12 wieku pienią­
wej. ku. _ ob. Wawrzyński,' członek zarządu _ dze czeskie, węgierskie, niemieckie i an-

NOWY ZARZĄD KOMITETU RADIO-
FONJZACJI POWIATU. . 

Przed kilku dniami odbyło się w Pio 
trkowie zebranie Komitetu Radiofoni· 
zacji Powiatu. Zebranie zagaił starosta 
powiatowy ob. Burzyński, podkreślając 
w swym przemówieniu dotychczasową 
małą aktywność Komitetu Z kol~i przy 
!':tąpiono do '"''Yboru nowego Zarządu, 
który ukonstytuował się następująco: 
przewodniczący - starosta Burzyński, 
wiceprzewodniczący ob. Perski oraz ob. 
Sieradzki, skarbnik ob. Musiałowicz, 
sekretarz ob. Banaszkiewicz. Sekcja 
prasovva - ob Płoszyński, propagando 
wa - ob. Gawlik, finansowa dr Różyc 
kl. Do Komisji Rewizyjnej weszli ob. 
Tyl, Lechowicz, Misztela i Kwap1ński 
Stanisław. Si~dziba i telefon Zarządu 

Radiowęzeł w Piotrkowie, Plac Ko­
~ciuszki 6. Sprawy radiofońizacji załat· 
wiać będzie kierowink Radiowęzła, ob. 
Walkowski. 

Odczyt 

Nowy Zarząd Związku ukonstytuo- ob. Mroziński ·Kaz1mierz. gielskie, między którymi znajdują się też 
wał się następująco: prezes _ pik. Łu- charakterystyczne „siekańce, - kawałki 

ł srebra, zastępujące monety. 

Nowa droga wo na . 873.851 RADIOABONENTÓW 
Przeprowlldzona we wrześniu ewidencja 

wykazała 873.851 radioabonentów. Z tego 
Prace nad budową 32-kilometrowe­

go kanału Warta - Gopło, bę~ącego 
częścią składową drogi wodnei Sląsk 

- Wybrzeże, postępuje naprzód. 
Do chwili obecnej wykonano 80 proc. 

przewidzianych planem prac. Poza dwo 
ma śluzami ukończono obecnie prace 
nad budową dwóch dalszych śluz komo 
rnwych żelbetonowych, wybudowano 4 
stałe mosty żelbetonowe, jak również 
'W'Ykonan0 wykopy i nasypy o objętości 

1,5 milionów mtr. sześć. przypada 14.159 w wojew. białostockim, 
W tr~.kcie budowy znajdują się 3 mo 149.371 w woiew: gdańskim, 35.501 w woj. 

t I kieleckim, 68.892 w wojew. krakowskim, 
s Y· . . , 28.072 w woiewooztwie lubelski~ 

Do wiosny przyszłego roku przew1du · 114.052 w woiew. łódzkim. 11 :428 w wo.1ew. 
je się wybudowanie na kanale 2 me- olszt ·ńskim, 6!.913 w woje~. pomorskim, 
stów k0lejowo - drogowych oraz prze- 117„507 w wo.iew.: pozn~msk1m, 14.51~ w 

. , . ł WOJew. rzeswwsk1m. 114:521 w w,JJew. 
prowadzenie robot ziemnych na d ugo- ślasko-dą.browskim , 31.181 w wojew. szcze 
ści 3 km. Nowy kanał, który zostanie cińskim, 132.906 w wojew. warszawskim 
r.ddany d0 ruchu w marcu przyszlego i 73.są2 w y.ro.i~w.: wrocławskim. . 
roku, skróci drogę z Gdańska do Pozna Rad1oodh1ormko'~ l~moowych zare.1eslro 

. 
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k wano w całvm kra.iu 634.963, a detektoro-
ma o m. wych 10.283. 

Trójka bandycka SądeJD 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie · rozpo· 1 ty z cholewami, grożąc, że w razie opo I bunku dwóch innych stało na czatach. 

znawał sprawę mieszkaficów Bełchato- ru będz:e strzelał. Energiczny pościg Milicji Obywatel­
wa: Henryka Gaszewskiego, Władysła- . W k;ilka_ ~ni później, tepże sam osob- sklej doprowadził do ujęcia wszystkich 
v„-a Przybylskiego i Piotra-Jerzego Ka- mk, ro~n1ez zamaskowany, przys~edł sprawców, którymi okazali się wyżej 
rasińskiego _ bandytów, grasujących pon.ownt~ do ~agro~y . Kurkow~k'ich, wymienieni oskarżeni, a aktywnym 

I
. k r B 1 h t gdzie znow, groząc uzyc1em brom, za- sprawcą samego rabunku - Henryk 
"" 0 0 tcy e ~ a owa. . . brał 700 zł, chleb i masło. W czasie ra· Gaszęwski. 

W niedzielę dnia 24 bm. staraniem Pewnego dnia Wieczorem, we wst Ni W wyniku rozprawy sądowej, po 

Piotrkówskieg~ Obwodu Ligi Lotni- wy Dom~echo~skie gm.iny Bełc~~tó- w Sadzie St ~rościn' ski m przesłuchaniu kilkunastu świadków, 
czej odbędzie się w sal'i Powiatowej wek, powiatu piotrkowskiego, do miesz u Sąd, uznając wszystkich winnym'i do-
Rady Związków Zawodowych przy ul. kania BronisłB:WY: Li~ przyszedł ~amas- Wyrokiem Sądu Starościńskiego w konania napadów rabunk~wych, skazał: 
Al. 3 Maja 21, o godz. 11-ej odczyt p.t.; k?wany os?bntk t za~ądał wy~an1a p1e· Piotrkowie, za opilstwo i wywołanie Gaszewskiego - na cztery lata więzie­
„Samoloty odrzutowe, ich budowa i za n1ędzy. „Nie mogąc Jednak nic od ob. awantury skazani zostal'i mieszkańcy n ia, Przybylskiego - na trzy lata wię­
stosowanie": Odczyt ten wygłosi czło·j Lis wyłudzić , gdyż pieniędzy nie miała, Bełchatowa Podawczyk Jan i Sobutko- (.'.enia i Karasińskiego - na dwa lata 
nek Zarządu Sekcji Lotniczej. ob. Koź- 1 zmusił ją. by go zaprowadziła do są· wski Jan oraz rolnik z Młoszowa Jaś- w:ięzienia, oraz wszystkich trzech na 
miewski. , siedniej zagrody Kurkowskich, gdzie kowski Jan każdy po tysiąc złotych utratę praw publicznych i obywatel-

• zrabował 4.700 zł gotówką i damskie bu grzywny. skich praw honorowych na lat pięć. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotr kow:c;b.a 86. "f.elefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział oe:łoszeń: Piotrkowslut 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zi>lzł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpow iedzia.lności za terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, uJ. Jaracm 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem"~ 

Teatr Kameralny Domu ~erm 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godzi:nie 16 
i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis „Nie­
booZX2yk pan Pic" w :reżyserii Janus.za 
Warneckiego, 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel, 150-36 

Dziś o godżinie 19.15 „Nadzieja" 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Kto wiat r sieje, burze zbier 
Piwo wypije ten, kto je nawarzył · · 

Dzisiejszy mecz pięściarski ŁKS - Włókniarz z powodu wycofania pięściarzy 
11
Polityka" LKS-u 

ŁKS-u z mistrzostw zostaje odwołany. Zwycięstwo walkowerem 16:0 przyznane zosta­
nie „ Włókniarzowi' '. 

Wczoraj jak grom z jasnego nieba zaskoczy-
Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" ła sportową Łódź, wiadomość o wyc·ofaniu się 

Piotrkowska 243 z drużynowych mistrzostw bokserskich Łodzi -

meczu Poznań - Łódź nie doocłnil formalnoś­
ci wymaganych regulaminem LOZB i został za 
to zdyskwalifikowany na przeciąg 3 tygodni. 
Marcinkowski z racji na. to, 7.e jest doskonałym 
zawodnikiem nie może być traktowany inaczeJ 
od innych ~wych kolegów, chociaż ci są. może 
mniej cenni dla barw swego klubu i naszym 
zdaniem poniósł zupełnie zasłużoną., jedynie ty! 
ko spóźnioną powicdziclil1yśmy karę. Wszyscy 
zwolennicy boksu, którzy z przyzwyczajenia już 
uczęszcza.ją. na każde zawody nie będą. potrze­
bowali zbytnio wysilać swej pamięci, aby się 
przekonać, ile razy widzieli Marcinkowskiego 
w ringu, gd_v zaszła konieczność repr•·zentowa­
nia barw nie ŁKS-u, a Okręgu. Od 1945 roku 
Marcinkowski, gdy zaszla potrzeba brouie1tla· 
harw ok1·ęgn , przeważnie chorował. Nie widzie­
liśmy go na meczu Pomorze - Łódź, (28,4.1946 
r.) na imprezie zorganizowanej przez LOZB na 

Zawsze jednak Marcinkowski potrafił zdobyć 
zaświadczenie lekarskie, wśród których nie brak 
jest jak przekonaliśmy się w ŁOZB nawet świa 
dectwa lekarza„. chorób kobiecych i akuszerii 
( zresztą. człon k.n. LKS· u), stwierdzają.cego niez· 
dolność do walki Marcinkowskiego na meczu 
Pomorze - Lódź (1.6.19-!7 r.) Wszptko to ucho 
dziło do cza~u. Wohec stałego bojkotu. przez za. 
wodników LKS-u _imprez urządzauych przez 
LOZB, i wykrętnych dróg jakich szukało kie­
rownictwo ŁKS·u aby uchronić przed karą 
swych zdemoralizowanych przez siebie zawodni· 
ków, }',OZB w Komunikn.cie Zarządu Nr 7 w 
ko zaświadczenia lekarskie poświadczone przez 
punkcie 3 zapowiedział, że bę<lzie honorował tylko 
swego lekarza. Pierwszym, który zignorował to 
zarzą.dzenie był znów Marcinkowski, przedsta­
wiając zaświadczenie poradni sportowo·lekar­
skiej i odmawiając przyj1!cia. z nim w dniu za· 
wodów na badanie lekarskie na którym uzys­
kalby bez żadnych trudności podpis dr. Mos­
kwy. 

Dziś o godzinie 19.15 .Piękna Helena" drużynowego mistrza Polski ŁKS-u. Wiadomość 
opera komiezna W' 3-ch ~tach (5 odsło- ,ta poruszyła „sportowych bigotów" bardziej 
nach) muzvka J. Offenbacha. Udział bierze I o?:·· śmie:c~ kardynała Hlonda _i wywol~ła n~j: 
60 osób Chór balet statyści orkiestra roznorodJ!ieJsze komentarze, ktorym naJczęścieJ 

. ' ' ' · towarzyszy łezka współczucia na stosunki panu 
Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-0;l I jące w J,ódzkim Okręr;owym Zwią.zku Bokser­
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta. I skim, w którym śmieli się znaleźć przedstawi-

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza ciele wszystkich niemal klubów rohotnic zych 
pt. „Pepina". Łodzi z wyją,tkiem przedstawicieli ŁKS-u. 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości Oc~y~iśc~e ~KS został P?krz~""."dzo~~· - krzy 
Nowy atrakcyjn:v program w dni po- czą. J~z wi.e~k~m .głosem. J~~~ hczm l?rotekto­

wszednie aodz. 19.30 sob t a dz 15 30 rzy me wmkaJl!c z1ipełme . Jak. to J?-Ówią. w se-
19 "O ·ed.., • I d ' 1 o a ,..,o . · · . dno sprawy, a wytwarzaJąC Jedyme zamęt 1 

·" • ru zie a go z. 2.00, 15.30 l 19.30 · dezoriontację wśród najbardziej nawet obiek· 
DZIS DRUGI WYSTĘP KALINóWl\'Y tywnic nastawionej opinii sportowej. 
Dziś w niedzielę 14 bm. o godzinie 19.40 

w sali FHharmonii drugi występ znakcmitej 
pieśniarki Dory Kalinówny. Reszta biletów w 
kasie od 10 - 13 i od 16. 

HINA 

Czy Marcinkowski CIWl<, (29.9.1496), na meczu śląsk-:- I.ódź (3.11 

Ponl.0, sł zasłuz" onq karc?. 1946), na meczu Łódź - Gdal1sk (25.I.J947) na 
~ meczu Łódź - Po-morze (l.6.1947 r.) na mećzu 

Przyczyna wycofania się ŁKS-u z mistrzostw Gdańsk - I'~ódź (2i.1 l.1947 r.) i wreszcie na 
j est już zapewne wszyl'.tkim znana. Spór pow- meczu ostatnim Łódź - Poznań, pomimo, że 

8tał o dos~onałego skądinąd zawodnika ŁKS·u I łYfarcinkowski zawsze był wyznaczony do repre­
Marcinkowskiego, który nie mogąc walc?.yć na zeutacji. 

Równy start dla wszystkich ... 

ADRIA - „Kopciuszek" 

~i~·a~%~f~n;<>·dr~ ~~~~~i!iv Zryw zwycięża Bawełnę . 16: O 
program na dwa dni 23 - 24 ale w ringu tylko... 8 : 4 

Marcinkowskiego zaświadczenie kończyło się 
akurat przed meczem ... Włókniarz - ŁKS (23 
bm.) nic też dziwriego, że jf'go dyskwalifikacja. 

. właśnie jn.kby w przeddzień tego spotkania, do 
t~go sfopnia wytrą.ciła z równowagi ŁKS, że 
zdecydował się na jeszcze j eden kabotynizm 
wycofania z mistrzostw swej drużyny „nie ma­
jące:j jakgdyby równego startu w mistrzost­
wach''. 

BAL'fYK - „Narzeczona z Turkmenii" 
d 16 30 18 O 20 30 · Wyznaczony w dniu wczorajszym mecz I W wadze piórkowej: Gomulak (Zryw) uległ 

go z. . , .3 , . , w ruedz: H.30 k. (B 
1 

) 
film dozwolony dla młodzieży. o drużynowe mistrzostwo w boksie pomiędzy zasluioenie Kow·a1s iemu awena. 

Ze względu właśnie re. ten „równy start" ni.e 
b{"dzicmy z innymi ronili łez. 'frndno ŁlCS czu­
jąc się zagrożonym nie wytrzymał nerwowo i za. 
łamał się psychicznie, gdy przyszła wreszcie Jrn 
nie<'zność stanąć na równym naprawdę starcie. 

zeSp')łami Zrywu 1 Bawełnr zakończył się W wadze półśredniej Kijewski (Zryw) wal 
BAJKA - „Wyspa skarbów" walkowerem 16:0 dla Zrywu, p-0nieważ dru· czył tylko 2 starcia z Płueienniki~m (BJwel 

godz. 18. 20. W niedz. 16 żyna Bawełny nie p„siadała kompletnego na), który po tym okresie poddał się, Obaj 
film rl.0zwolonv dla młodzieży składu. w towarzyskim spotkaniu zwycięstwo p'X!zątlwwo otrzymdi napomn:enie za uni-

GDYNIA - „ProgTam aktualności kraj. również uzyskał Zryw lecz w nieco m.nier kan:e walki. Plyw.acy Filmowca 
zaatakujq dzisiaj rekord 

w sztafecie 4 x 200 m. 
i zagra.n. Nr 35" szym stosunku 8.4. Technkzne wyniki sp?t· w wadze półci~żkiej Wojnowsiki (Zryw) po 
godz. 11, 12. 1:), 16, 17, 18, 19, 20, 21. kań wypadły nai;tępująco: dość wesoło prowadzonej walce zremisował z 

HEL (dla młodzieży) - .,Kopciuszek" W wadze muszej: Potocki (Zryw) zremiso- Urzęd')wiczem (Bawełna). 
godz. 16.30. 18.30. W 10, v· •uedz. 14.00 wał z Olesińskim (Bawełna) po mało cie- Wreszcie w ostatniej wal<:e w wadze cięż· 
Program na dwa dni 23 - 24 I kawej walce. J?opiero pod k')niec spotkania kie.i Niewadził (Zryw) już w pierw;,zym 

POLONL4 - „Aleksamder Newski" walka przypom1nała boks. starciu zmusił do poddania się Kaczmarka 

Dzisiaj na basenie polskiej YMCA zo~tanie 
rozegrany mecz pływacki pomiędzy najsilniej­
szymi sekcjami okręgu łódzkiego - YhlCA 1 
Filmo.wca. godz. "! 7 21, w niedz. 15 W wadze koguciej Czarnecki (Zryw) mia! (Bawełna). 

film dJznolony dla młodzieży trudną przeprawę z młodym i dobrze zapo- Ogólny ·wynik 8:4 dla Zrywu. 
program na dwa dni 24-25 wiadającym się Samczyńskim (Bawełna). W tingu walki prowadził dobrze dyr. Czer 

W zawodach wezma udzial w.•z•.~<'v czołowi 
zawodnicy okręgu, a· sztafeta 4.i.2(10 w !'tylu 
dow. K. S. „Fi!mowiec'' zglosiła próbę pobicia, 
rekorr1u okręgu. 

PRZEDW108NIE _ „Panna bez posagu" Rutyn_owany za"l-V')dnik Zry-wu dopiero w 3 nik, punkty obliczali: Hanysz, Kapuśniak i 
;:!'odz. 18. 20, w n.iedz. 16 rundzie zdołał wykazać swą przewagę, Kubiak. 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14 :~o 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - .. Wielki przełom" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film· dozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz„ 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kurh.an Małachowski" 
P-odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30. w niedz 1 4 ;~!l 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwohny dla l"l"łodzieży 

T~CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 1 ~ 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz, 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

~lŁóT<NT ARZ - .. Na morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 
filn do~:-ĄYe:lon" dil'l młodzieży 

WOLNOSć - ,.Aleksander Newski" 
~odz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młorizii>~r 
program na dwa dni 24-25 

ZAC~TA - „Marsylianka" 
2'odz. 18.30. 20.30. w niedo:. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 
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p ·11karze ręczni 
Zdają dzisiaj· sprawozdanie ze swej działalności rocznej 

Dzisiaj odbędzie się roczne zebranie ŁOZPR. 
Nie od rzeczy przeto będzie w krótkim zary-

1 sie omówi6 pracę tego związku w jego obecnej 
kadencji. Kaogół nie była ona na poziomie. Sze 
reg osób, 'vyłiranych .w poprzednich wyborach 
albo w ogóle nie- brało udziału w pracach za­
rządu, inni natomiast zauiedbywali się w obo­
wiązkach przyjętych przez siebie. Część człon­
ków zarządu ustąpiła podczas trwania. kaden­
rji. tak, że w uzupełniającJ;ch wyborach jedną. 
trzecią nie potrzeba b~dzie „wylosować'' a tyl· 
ko na miejsce brakują.ce powołać i1rnych - no 

1 w ych ludzi. Zarząd ŁOZPR-u napotykał na trud 

nośei z powodu braku boisk i sal na. zawody 
mistrzowskie. tak iż nawet 11ie mógł zakończy6 
zawodów w klasie B. Wskutek· tego nie wyło­
niono mistrzów poszczególnych konkurencji. 

Mimo tych mankamentów poziom spor1!2,wy 
drużyn nie obniżył się, a nawet jeśli idzie o ko 
szykówkę, to się nieznarznie podnió~ł. Xie moż 
na przy tym twierdzeniu powoływać się np. na 
wynik naszych koszykarek z zespołem Mos· 
kiewskiego Instytutu Lotniczego. Trzeba bo· 
wiem pamiętać o tym, że u uas w ogóle nie gra 
się na boisku w kosza i siatkę tylko wyłącznic 
na sali w przeciwieństwie do gości radzieckich 

którzy dla odmiany tylko występują w tych 
konkurencjach na boiskach. Drużyny nasze na­
wet trening przed spotkaniami sobotnimi i nie· 
dzielnymi przeprowadzali na sali a nie na bo-. 
jsku. Jak można. żądać od naszej rcprezcnta· 
cji uzyskania lepszych rezultatów, 

_.i, teraz o mistrzach i wicemh>trzach w na­
sz~·m okregi1. W i<iatkówce żeńskiej mistrzem 
jest Harcerski klub sportowy, będąc jcdnocześ· 
nie wicemistrzem Polski i mistrzem juniorek. Wi 
cemistrz Łodzi to YMCA, jednoc,rśnio wice­
mistrz Polski w k'Jnkurencji juuiorck. v;r siat 
'kówce męskiej prym "dzicr/.y AZS przed YMCA. 
Njestety. zespoły nasze nie odegrały poważniej 

Dzisiejsze • roli w mistrzoi<twach Polski (5-te miejsce w t;i. Imprezy Sp Ort O We beli). w koszykówce żeń~kiej mistrzem jest zes 
pół Zrywu, jednocześnie wfrcmistrz Pol•ki. Ka 

Piłk~ n~żna: stadio~ .ŁKS·u god.i:. l -!.30 za· 1 ne zebran~e r.(_)ZPR. W sal~ YMS:A ? g~ilz. 9.30 drugim miejscu w Łodzi znajduje się Zjedno-
wody i mistrzostwo Ligi: ŁKS - Cracovia . . odbędą. się fmaly zawoclow s1at~owki syste czone. „ 
Zawody o mistrzostwo kla ·y A okręgu łódzkie- mem trójkowym o puchar śp. Zalęskiego. W ko„zykówce meskicj posiailam.v efo-ie drn­
g?: godz .. 10.30 sta~ion Ll~S-u: ŁKS - Włók- Pływanie: plywaluia Ył.1CA, godz. J8-ta to- ż,ruy w li<lze, przy czym YAIC'A z•loll\la t tul 
marz (Zgierz) boisko Z.)Cdnoczonych, godz. warzyski mecz YMCA - :filmowiec. mistrza Polski a TUR uplRsowal sir n11 piątym 
l Zi·a: Zjednoczeni - Boruta (Zgierz) boisko . , · k k · · miejscu. W klasie A I'JKS zclol<ył nii"trzo:,two 
Lechia ii'omaszów: Lechia - ZZK ("f,ó d~), bo· Za.wody kolarski_e. w związ ·u/ ~~m mJ~1em przed HK8·em. Łodzianie otłpadli już w ćwierć 
isko Piotrków: Concordia - TUR (Łódź) bois· :~zo~u ;:bi::~J~~ww:r·e~~~";:o:o~e~~~a 0st;\~! fim1le rozgrywek o wejście do ligi. 
ko Koluszki: ZZK (Koluszki) - Tomaszowian- ę · • · ur · · k · , k" · 1 · d 

rzyszonych i niestowarzyszonych posiadaczy ro " szcz;vp1orma u z_en8 ·1m pryf!l "1ec z~;i .o . j ka. Zawody o mistrzostwo klasy B okręgu łódz werów turystycznych. dawna Zryw przed ZJcdnoczonymi. W męskieJ 
kiego: godz. 10.30 boisko Ognisko: Ognisko- . . . . . . .. konkurencji Lódź posiada w lidze ŁKR, które· 

I Ba"'ełna, boisko DKS Łódź: Resursa - Legia, W kraJU. graJ,ą. o m1.strzostwo ligi pilkarskieJ go zespół w swej grupie zajął trzecie miejsce. 
boisko Wima: Tramwajarze - DKS (Łódź), w. Krako:w1e: G-arbarma - R!mer, w Warsza: I Do grupy finalowej nie zakwalifikował ~ię. "·re 
godz. 15-ta. boisko PKS: PKS - TUR (Chojny) wie: Leg1:i- -:- ZZK, ."'; Poznamu: Warta - '~'1 szcie w ~uzypiorniaku męskim w klaRie A na 
boisko Zdmiska Wola: Klub Sp.ortowy 6 .-Skra sła, w Wielkich Ha.1oukach: Ruch - Poloma czele- jest '!'UR przed zn-wem. . · 
(Balu ty), boisko Aleksandrów': DKS (Alek- stołeczna, w Bytomiu: Polonia (Bytom) AKS, 

1 
. . · . . 

sandrów) - Gwardia. w Tarnowie: Tarnovia - Widzew. O we,jście R R:prezen_taeJC ?kręgn ~.o~cgr~ły ~r~tJ,~~1a ze 
Piłka ręczna: w lok11lti ŁOZB, r:otrkowska do ligi: w Częstochowie: Skra - P'l'C, w Ra- .:_rai tj- (P~aha) i !' dru~~ ;ta1~1. :11dz1cck~111 w 

6i, front II piętro o godz. 10 odh<:<lzie s1ę ro~.z domiu: Radomiak - Lechia. SJBtkowce i koszykowce zeuskieJ l rnitHkieJ. 

Co uslqszqn1q przez radio Lekkoatleci ZSRR 
7.00 Sygnał czasu, 7.05 Wiadomości gospc<ldr 
cze dla wsi. 7,20 Muzyka z płyt, 8.00 DZIEN 
NIK, 8,20 Program dnia, 8(30 Muzyka p?ran 
r.a, 8,55 Wiadom. Społ. Komitetu Radiof)n, 
Kraju, 9.00 Naboż€ństwo, 10.00 Audyc)a dla 
chorych w oprac. k5. M. Rękasa, 10,10 ,,U· 
śmiechy wczasów" - koncert. 11,00 Wszech· 

I nica Radd?wa, 11,15 {Ł) Omów. progr. lok. na 
dzień bież. 11,20 (Ł) „Na widowni tygodni3" 
11,30 {Ł) Muzyka z płyt 11,45 {Ł) „Z frontu 
radiofonizacji" - wiadom. w omów. dyr. 
Okr. P.R, A. Smiejana, 11,55 (Ł) Komuni· 
katy, 12,04 Poranek symfoniczny, 13,00 .,Chlo 
pi p'.}lscy chłopom radzrecldm" 14,00 „Drogi 
wodne w ZSRR" 14,10 „Czarodziejskie zia:-­
no" aud. sł.·muz. dla dzieci, 14,35 Muzyka 
OODUla!'n.a, 15.00 ~ •• Anna" ...., słuchowisko. 

16,00 Koncert, 16,45 „Nowe książki" 17.00 zwyciężajq we Wrocławiu 
Koncert. 18,00 ,,Stanisławs.iki - twórca teatru I Wczoraj we Wrocławiu lekkoatleci radz'ec 
rosyjskieg')"' 18,15 Koncert. 19.00 ,.Teatr E- ' cy odnieśli dalsze zwyci ·>stwa podczas s·Ne· 
terek" - „Czerwc•ny kapturek". 19,30 (Ł) g') pobytu w Polsce. W ~biegu na 100 mtr. 
Sonata d·moll K. ~zym~no_wsk1ego _ ~,9,50 (Ł) zwyciężył Sanadze - 10,7 przed Kiszką -
„Kartka z czarne] ~s1ęg1 Europy ! 20.00, 100; 100 mtr. kobiet Duch wicz - 12,1 
DZIENNI~, 20.40 „Mo~ Wystawa Ziem Od 1 80 mtr. płotki Penners - 13, kula Andreje­
zyskanych', 29,45 (Ł) W11.adom. sp?rtowe. 1:>k. I jewa - 14,15; młot - Kanak.i 50,85, sztafeta 
20,55 {Ł) Omow. progr. lok. na Jutro i ko- 4xl00 ZSRR (San.adze Gołowkin Kuzniecow 
muni~~ty, 21.00 „Węgry prze~awiają ~01 Karakułow) - 42,2, 'sztafeta 4xlOO ZSi1R 
Polski 21.30 „Na muz;vczneJ fali 22,00 W1a - 49,8, skok· w dal Wołkow - 6,99. skJk 
dom. Sp?rtowe, 23.10 Muzyka z płyt 22,45 wzwyż nań G0 riikier - 1 63. szt.afcta 4xl00 
(~) Muzyka poważna z płyt, 23,00 05tatnie mężczyzn ZSRR - 42,2. ' · 
wiadom. 23,l~ ,Muzyka nop•1larna, 23.?0 P~oJ Diesięchbój o mistrzostwo Pol~ki rozegra· 
gram .. n? dzien następny, 24 OO ~c:zeme ło .tylko 3 zawodników .. Nowak, $Z"IĄrarcer j 

audycJa. i H.vron. . Osika. Po pie.i;wszym dniu prowa€1.ti . NQ:wak 
'. _W.Yniki'-•iai?nieto-b.~SiaM.: "~·-


